PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 5 kor., 

sa odnoszenie do domnu dopłaca się 
60 hal. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 i; 

kwartalale 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hzi. 


Oona numera pejedynczege 


Krâków, Czwartek 18 Maja 1911. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Bok XTX. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume» 
ratę I inseraty nadsyłać można franca 
do Administracyi „Głosu Narodu“. —— 
Prenumerate oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po 
estowy w obrębie monarchii i w pań - 
Gtwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
epieczętowana nie pedlegają opłacia 
pecztowaj, — Rękopisów redakoya nie 
aWTACA. 


Adres Radi Ü.. iw. TOMASZA L. 38, 


16 kal. Ę Ba = : z a „ A z e U J a 
| zego Sha. ee W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie o godz. 7-ej rano i o god: 5-ej wieczorem *"*" tetar. „etm Narodu“ kraków 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu”, ulioa św, Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 1€ halerzy, za każdy następny rag 13 hal, skład iahelaryczny, liczbowy, od wierszu SO hni sb 


pierwszy ras, każdy następny 12 hał, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do sGłosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla ramiejscowych, a l k. od 100 egz. dla . 6- 


soowych prenumeratorów. Zamicjscowe ogłoszenia przyjmuje wa twowle 5. Sokołowski (Passk Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M, Dukes, H. Schałok, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Christlicha 


Annoncen-Expedition „Propaganda“, Gyóri & Nagy. w Borliaie F. E. Coe. w Buiapeszele I. Leopeld, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette 


Magazyn Nowości i Ronfekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590. 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 


CORE mo Sj 


Oszustwa liberałów. 


"aiegramy „Głosn Narodu“ z dnin 17 maja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Reichspost* 
pomieszcza dzisiaj wstepny artykuł, w któ- 
rym ostro występuje przeciw sztuczkom wy- 
borczym, których chwycili się liberali, aby 


obalić kandydatury chrześcijańsko - socyalne ja 


w Wiedniu. 

W okręgu III, gdzie przeciw byłemu po- 
słowi bielohlawkowi staje kandydat liberalny 
wykryto następujące oszustwo: 

Ponieważ Bielohlawek wyszedł wiąkszo- 
ścią tylko 79 głosów, jego kontrkandydat 
Friedman, liberał, za własne pieniadze prze- 
siedlił od 8 kwietnia do tego okręgu około 200 
liberalnych wyborców, którzy bądź w hote- 
lach, bądź w prywatnych domach zamiesz- 
kali i zgłosili się, że w tym okręgu stale 
osiedli. Na tej podstawie zgłosili reklamacye 
wyborcze. ! 

Ponieważ jednak reklamacye te były bar- 
dzo podobne w treści, a nawet część pisana 
tą samą ręką, zwróciło to uwagę władz i 
wpadnięto na trop oszustwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. 
magistrat przedstawił sprawę i oświadczył, 
iż mając materyał dowodowy w ręce, oddaje 
sprawę prokuratoryi państwa. 

Zarówno Friedman jak i jego fałszywi 
wyborcy będą mieli proces i otrzymają su- 
rowe kary. 


Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki wszyst- 
kich obozów politycznych, nawet „Nowoje 
Wremia*, które dotychczas z powodu udzia- 
łu w redakcyi młodszego Stałypina nie ata- 
kowały prezesa gabinetu, pomieszczają arty- 
kuły, w których przyznają, że gabinet będzie 
musiał podać się do dymisyi i że Stułypin 
ustąpi ze swego stanowiska. 

Gdyby car był zadecydował, że wyjedzie 
za granicę, byłoby to ocaliło stanowisko Sto- 
łypina. Car bowiem nie byłby chciał w cza- 
sie swojej nieobecności pozostawiać ster rzą- 
dów w rękach nowego człowieka, Tem sa 
mem zaś Stułypin byłby miał zapewnionych 
jeszcze kilka miesięcy władzy. Zaniechanie 
podróży cara staje się dla niego osobistym 
ciosem, 


Skazanie niewinnych, 


Wilno. (Tel. wł). Sąd wojenny okręgowy 
wydał wyrok w sprawie o napad na pociąg 
pocztowy w Bezdanach. Skazani: Świrski na 
karę śmierci przez powieszenie, Zakrzewski zaś 
| Kozakiewiczowna na 20 lat ciężkich robót, 
każde za niedoniesienie władzom o przestęp- 
stwie. Obrońcy wnieśli do dowódcy wojska 
prośbę o zamianę kary skazanym. 

Petersburg. (T. B.). „Nowoje Wremia* do- 
nosi, że sąd zasądził Świrskiego na karę 
śmierci i postanowił prosić o złago- 
dzenie wyroku. 

(Jest to nowa zbrodnia krwiożerczego 
rządu rosyjskiego. Skazany obecnie powtór- 
nie na śmierć Świrski, nie brał wcale udziału 
w napadzie, tak samo, jak i Zakrzewski, 
obywatel austryacki, który wykazał 
niezbicie alibi. Pociągnięto obydwóch do od- 
powiedzialności jedynie na podstawie zeznań 
jednego z uczestników napadu Fijałkowskiego, 
którego bito okrutnie, wymieniając przed nim 
po kolei nazwiska aresztowanych w tym cza- 
sie na granicy ludzi i żądano potwierdzenia 
ich winy. Nareszcie wyczerpany męką, osza 
lały z nadludzkiego bólu, Fijałkowski potwier- 
dził wymienione z przypadkowej kolei na- 
zwiska Swirskiego i Zakrzewskiego. I temu 
tylko zawdzięcza sąd wojenny wileński do- 
stanie w swe ręce tych dwóch ludzi. 

Należy przytem zaznaczyć, że Swirski sku- 
tkiem tortur i długiego więzienia, dostał po- 
mięszania zmysłów, tak, że nie poznaje na- 
wet najbliższej rodziny. Pomimo jednak stwier- 
dzenia jego niepoczytalności przez lekarzy, 
osądzono i skazano na śmierć człowieka 
obłąkanego. Przyp. Red.). 


Przesilenie w Turcyi. 


Kostantynopol. (Tel. wł.) Wśród posłów 
parlamentarnych tureckich przeważa coraz 
bardziej przekonanie, że nie należy odraczać 
sssyi parlamentarnej do 27 maja, tak jak to 
rząd proponował. Opinia fa zyskała poparcie 
we wszystkich stronnictwach, głównie zaś w 
stronnictwie rządowem. Wniosek, który w tej 
sprawie ma być postawiony, ma już w Izbie 
zapewnioną większość. 

Nie ulega wątpliwości, że sułtan, które- 
mu sprawa będzie przedstawiona, a który 
chce żyć w zgodzie z parlamentem, przysta- 
nie na wniosek i nie odroczy parlamentu — 
Wobec tego jednak w. wezyr, który doma- 
gał się odroczenia Izby, będzie musiał podać 
sią do dymisyi. 

Z końcem maja należy sią więc w Tur- 
cyi spodziewać przesilenia gabinetowego, — 
które zarazem może stać się poważnym 
przew rotem. 


Fałszerze testamentu 
a; a 
ks. Ogińskiego przed sądem. 

Petersburg. (T. B) Wdowa po ks. Ogiń- 
skim zeznała, że bracia Ogińscy dobra swo- 
je i tytuł chcieli przekazać siostrzeńcowi 
br. Załuskiemu i jego synowii przeds'ąwzieli 
w tym kierunku kroki. Świadek wiedział, że 
nie ma testamentu, jednakże słyszał o po- 
głosce, że jakiś testament sfabrykowano. 
Kapitan Wonlartarskij zjawił się na jej po- 
siadłości i pytał ją, czy chce protestować 
przeciw przejściu tytułu książęcego na nie- 
go. Na to odpowiedziała ona, że jeżeli to 
jost wolą jej męża, to nie będzie protesto 
wała. Wonlarlarskij odpowiedział na ta, że 
ma po polsku spisany Koncept petycyi. Swia- 
dek jednak temu twierdzeniu nie wierzył, 
ponieważ ks. Ogiński władał językiem vo- 
syjskim. Tylko głupcy mogli sądzić, że Oziń- 
ski nie ma spadkobierców. 

Osk. Długołęcki oświadczył że Wonlar 
larski junior przyrzekł mu 15000 rub. z: 
dowód pokrewieństwa « ks. Ogińskim i po- 
wiedział, że chce przejść na katolicyzm, oraz 
że zatwierdzenie testamentu nastąpiło na 
życzenie cara, które zostało sądowi przez 
ministra sprawiedliwości telegraficznie zako 
munikowane. 


w” e O 
Nawałnice i pożary. 

Drohobycz. (Tel. wł.) Na Borysław i Tu- 
stanowice zwaliła się wczoraj wielka klęska. 
Nad okolicą szalała burzą, jakiej nie pamie- 
taja nawet najstarsi ludzie, W domach niżej 
położonych woda zalała mieszkania w tak 
straszny sposób, że wszystkie sprzęty zo- 
stały uniszczone. Niektóre domy zaczęły się 
walić i rysować. Ludzie pouciekall na dachy. 
Ulice w jednej chwili zamieniły się w poto: 
ki rwące i niszczące wszystko. 

Tyśmienica wylała i zmyła cały szereg 
budowli położonych nad brzegami. W Tusta 
nowicach piorun uderzył kilkakrotnie. 

Od uderzeń piorunów zapalił sią szereg 
szybów, między innymi szyb Hilda, który 
daje dziennie 10 cystern ropy, szyb Dą 
browa Nr 3 produkujący 9 cystern, oraz 
szyb Nr 5. 

Do tej pory pożaru nie ugaszono ale 
niebezpieczeństwo już minęło. 

Praga. (T. B.) Jak „Union“ donosi nastą- 
piło oberwanie chmury w Patzau, Kamenicy 
i okoiicy wyrządziło wielkie szkody, 3 ludzi 
miało zginąć. 


Zerwanie mostu kolejowego. 

Wiedeń. (T. B.) Dyrekcya tow. kolei pań 
stwowych donosi, że wczoraj nastapiło ober 
wanie chmury nad przesmykiem Vlaza, przy: 
czem linia Kolejowa między , Bojkovicami, 
Pityn i innemi miejscowościami została ze- 
psuta. Jeden most kolei został zerwany. Wsku- 
tek czego ruch będzie się na razie odbywał 
tylko między Bernem i Bojkowicami, wzgl. 
Pityn i przesmyk «m. Prawdopodobnie jeszcze 
dziś zostanie wytudowsną kładka dla zapro- 
wadzenia ruchu cs. bo» upu przez przesiadanie, 
Ogólny ruch zosiaai” prawdopodobnie przy- 
wrócony w 6 dniac". 


Proces ruskich studentów. 


Lwów. (T. B.) Dziś w drugim dniu wizyi 
lokalnej na uniwersytecie przewodniczący 
wezwał znawców rusznikarzy do wydania 
orzeczenia w sprawie śladów kul na ścia- 
nach. Zdjęto blachę z sufitu z głębi koryta- 
rza. Znajdują się tam 4 ślady kul, pocho- 
dzące niezawodnie z pierwszych strzałów, 
które Rusini dali po wyjściu z wiecu z sali 
III. Wszystkie 4 strzały padły najpewniej z 
jednej ręki i jednego miejsca z za węgła ko- 
rytarza głównego. 


W miejacu tem strzelał osk. Ochrymowicz, 
który przyznał się do tego. Te Ślady zakry* 
to napowrót blachą i odsłonięto jeden Ślad 
kuli na bocznej ścianie w głębi korytarza 
głównego. 


Telesramy. 


Tołagramy „Glona Narodu” z Gaża 17 majn 


Sułtan w niewoli. 


Berlin. (Tel. wł.) Z Tangeru dencszą za 
Źródeł francuskich, że sytuacya w Kozie jest. 
istotnie krytyczna. Francuzi przyznają, że 
Mulej Hafid jest w niewoli u Muleja Fina, sa- 
mozwańczego sułtana. 


Hiszpania a Maroko. 

Madryt. (T. B). W Izbie dep. prez. gab. 
Caualejasodpowiedział na interpelacyą w spra- 
wie marokańskiej, że Hiszpanię chce zacho- 
wać neutralność i nio chce powiąkszać swych 
posiadłości, tylko strzedz swych interesów. 


Włosi w Albanii. 

Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono 
szą, że pewna ilość achotuików włoskich 
przez Czarnogórę przedostała sią do Albanii 
i walczy w szeregach powstańców przeciw 
Turkom. Konsul włoski w Sknutari zawia- 
domił o tem dowódzcę wojsk tureckich i o- 
Świadezył w imieniu rzadu włoskiego, ż6 ten 
że ubolewa nad złamaniem neutralności i że 
wszystko zrobi, aby do dalszych takich po- 
sjłkowań Albańczyków nia dopuścić, 

Przeciw Garibaldiemu zostało wdrożone 
Śledztwo karne z powodu rzekomego jego 
udziału w tych wyprawach. 


Zwycięstwo Aibańczyków. 

Cetynia. (Tel. wł.) Po atracie pozycył gór- 
skiej Albańczycy cofnęli się dalej na nastę- 
pny łańcuch górski * zejęh nadzwyczaj ko 
rzystne nówa pozycye. W poniedziałek i wto- 
rek wojska tureckie podejmowały ataki na 
ta pozycye, zostały jednak w zupełności od- 
parie Powstańcy utrzymali się na stano- 
wisku. 


Smutna przeszłość Ahima. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
pomieszczają szereg Odkryć z żŻyc'a zamor- 
dowanego posła Ahima, które przedstawiają 
go w najgorszem świetle. Na podstawie tych 
wiadomości okazuje sią, że Ahim na posto- 
waniu w nieuczciwy sposób tumanił chłopów 
i robił majątek. Z bisvdnego relnika stał się 
w ciągu łat swego posłowania właścicielem 
majątku wartości ćwierć miliona koron i po- 
zostawił trzysta tysięcy koron w go: 
tówce. 

„Pester Lloyd" donosi, że Ahm nau- 
myślnie atakował innych posłów i polityków, 
aby od s'ebie odwrócić uwagę 


0 koustytucyę Alzactą. 

Berlin. (Tel. wł.) W sprawie konetytucyi 
Alzacyi i Lotaryngii toczą sią układy, które 
prawdopodobnie doprowadzą do porozu- 
mienia. 


W sprawie trustów. 


Waszyngton. (T. B.) Prezydent Taft obra- 
dował z członkami gabinetu o przyszłej po- 
lityce antytrustowej. W sprawie decyzyi naj- 
wyższego trybunału przeciw Standard Oil 
Company słychać, że nie jost wykluczonem, 
iż będzie jeszcze przeprowadzone postępo 
wanie karne przeciw magnatom naftowym. 
Do senatu zgłuszono także szereg ustaw, — 
domagający się zaostrzenia ustawy antytru- 
stowej. 


0 karę Śmierci. 

Berlin. (Tel. wł). W komisyi kryminalnej 
parlamentu niemieckiego uchwalono, aby w 
zasadzie karę Śmierci w kodeksie niemieckim 
utrzymać. 


Stan zdrowia papieża. 

Rzym. (T. B.) „Tribuna“ donosi, że papież 
lekko zachorował na gościec, który mu do- 
kucza w nodze, c» utrudnia chodzeniu. Ogólny 
stan jednak zdrowia jest dobry, papież nie 
leży w łóżku i załatwia zwykle prace. Leka- 
rze są zdania, że papież powinien odpocząć. 


Nowy budżet angielski 

Londyn. (T. B) W Izbie gmin Lloyd 
Georg przedłożył budżet na r. 1911—12. — 
Wstawiono do budżetu na dyety posłów 400 
funtów prócz kosztów podróży. Georg w 
sprawie wielkich wydatków na flotę zauwa- 
żył, że w przyszłym roku budżet na flotę 
znacznie się zmniejszy, a w następnych la: 
tach zmniejszenie jeszcze będzie wydatniejsze. 
Minister spodziewa się, że uda się uzyskać 
pieniądza na powszechne ubezpieczenie bez 
podwyższenia podatków. 


Zbrodniczy podkop. 
Baku. (T. B.) Policya wykryła tunel, pro- 
wadzący do rurociągu naftowego kolei pań- 


stwowych. Policyantów przywitało cztorsch 
w tunelu zbrodniarzy strzałami! 


ukrytych 
rewolwerowymi. Udało się ieh vjąć. , 


Wykluczenie posłów. 
Praga. (Tel. wł). Dzisiaj przedpałudniem 


odbyło się posiedzenie komitetu wykonaw. | 


czego Stronnictwa agrarnego czeskiago, który 
uchwalił wykluczyć b. ministra Prażka i b. 
posła Zazworką ze stronnictwa za t0, ża 
zwosili samoistne kandydatury wbrew uchwale 
stronnictwa. 


Próbne głosowanie na prezydenta 
miasta. 


Lwów. (T. B) W kole mieszcezańskiem 
odbyło sią wczoraj próbne głosowanie na pra 
vydenta miasta. Józef Neuman otrzymał 27 
głosów, Ciuchciński 7. Wobec paktu, zawar- 
t go z innemi stronnictwami, na podstawia 
którego stronnictwa te mają głosować na 
tezo, za kim oświadczy sią większość koła 
mieszczańskiego, wybór Neumana zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. 


Dochodzenie karne. 


New Jork. (Tel. wł) Generalny prokurator 
Wickersham ma zamiar wdrożyć dochodzenie 
karne przeciwxo członkom Standard Oil Comp. 


Mianowania. 

Lwów. (T. B.) „Gazeta lwowska” donosi: 
Cesarz zatwierdził wybór Antoniego Han u- 
sza, notaryusza w Bochni, na prezesa, a Ada- 
ma Ruebenbauera, b. posła do Rady pań- 
stwa, na zast. prezesa Rady powiatowej w 
Bochni 

Prezydent dyr. poczt zamianował prakty- 
kantami poczt. ukończonych uczniów gimn. 
Konrada Robaczowskiego w Tarnowie, 
Włodz. Peruszyńskiego w Nowym Są- 
czu, Stan. Makarskiego w Sanoku, Jó- 
zafa Potosia w Krakowie, oraz oficyanta 
poczt. Józefa Plądera w Krakowie. 


zza 


Ruch wyborczy, 


Kandydatura prezydenta Leo 
Wczoraj odbyło się w sali Rady miejskiej 
poufne posiedzenie połączonych komitetów 
wyborczych mieszczańskiego i demokratycz- 
nego, na którem uchwalono jednomyślnie na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej posta- 
wić i przeprowadzić wniosek o pozwolenie 
prazydentowi miasta Drowi Leo na posta- 
wienie kandydatury do Rady pań- 
siwa. 


Zgromadzenie kolejarzy krakowskich. 


Na wczoraj wieczór zwołał tymczasowy 
komitet kolejarzy zgromadzenie ogólne do 
lokalu Tow. „Samopomoc“. 

Przybyło na nie około 300 kolejarzy ró- 
żnych dykaeteryj. Socyaliści — jak zwykle— 
chcieli zgromaczenie rozbić. Nasprowadzali 
więc najrozmaitszych ludzi, nie-kolejarzy, — 
z których część była pijana i usiłowali się 
gwałtem wedrzeć do sali obrad. Ma się ro- 
zumieć, zwołujący wiec na to się nie zgo- 
dzilii Odmowa wprawiła socyalistyczną ban- 
dę we wściekłość. której dali uzust, wyjąc 
i tłukąc szyby w oknach drzwi wchodo- 
wych. 

Zabranie zagaił krótko nadinspektor Po: 
tuczek, poczem p. Starzewski w krótkich 
słowach nakreśiił tło, na jakiem obecna wali 
ka wyborcza się rozgrywa. Zaznacza, że ko- 
lejarze przed 4 laty dlatego zgodzili się na 
kandydaturę p. Petelenza, gdyż sfery miaro- 
dajne obiecały przy obecnych wyborach po- 
stawić kandydaturę kolejarza. Proponuje 
wiąc, ahy zebranie zastanowiło się nad tem 
czy kolejarze mają stawiać zawodową kan- 
dydaturę, czy też uchwalić, że pozostawia 
się kolejarzom wolną rękę przy głosowaniu 
z zastrzeżeniem, że na narzuconego kandy- 
data nikt nie będzie głosował. 

Przewodniczący zapytał się więc zebra- 
nych, czy uznają potrzebą kolejarskiej kan- 
dydutury. Wniosek ten bez dyskusyi jedno 
głośnie uchwalono. 

Przystąpiono następnie do wyboru ogól- 
nego komitetu wyborczego kolejarskiego. 

P. Biernakiewie z zaproponował listę 
następującą: pp. Pawłowskiego, Dra Banasz- 
kiewicza, Gorgosza, Potuezka, Biernakiewi- 
cza, Daniszewskiego, Trzetrzewińskiego, No- 
wotarskiego, Wagę, Starzewskiego, Gutkin- 
ta, Ścieżkę, Palusińskiego, Stephana, Krzy- 
wackiego, Michalkę, Derochowskiego, Bu- 
kowskiego, Bachowskiego, Giełczyńskiego, 
Heydę, Lewina, Dąbrowskiego, Pelza, Dra 
Pożniaka. 

P. Grelowski (soc. dem.) zaprotesto- 
wał przeciw całej akcyi i oświadczył, że ko- 
lejarze będą solidarnie popierali socyalnych 
demokratów. 

Odpowiadali mu pp. Derechowski, 
Gorgosz, Tabaczyński i Starzew- 
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cyalistycznym kolejarzy, a może uda się u- 
zyskać porozumienie. Wniosek o wybór ko- 
mitetu uchwalono wszystkimi głosami prze- 
ciw 16 głosom socyalistycznym. 

Nastepnie przystąpiono do omawiania 
kandydatur P. Starzewski oświadczy?, 
że swoją kandydaturę cofa, natomiast pro- 
ponuja, aby do kandydowania wezwać czło- 
wieka, cieszącego się ogólną sympatyą ko- 
lejarzy, nawet socyalistów, radcę dworu 
Zborowskiego. Propozycyę te zgromadzeni 
przyjęli gromkimi oklaskami. 

Wywody p. Starzewskiego poparł gorąco 
p. Molik. 

P. Derechowski wystąpił ostro prze- 
ciw kandydaturze p. Petelenza i postawił 
wniosek, — że zebrani kolejarze stanowczo 
sprzeciwiają się postawieniu go na kandydała 
i zobowiązują się słowem honoru ani jednego 
głosu mu nie oddać. 

Wniosek ten przyjęto burzą oklasków i 
przez aklamacyę uchwalono. 

P. Tabaczyński zaznaczył, iż posta- 
wienie p. Petelenza jako kandyda' =, ; oby 
policzkiem dla kolejarzy. „lko 
bowiem nie chciał on zrozumieć inu. esów 
kolejarzy, ale zupełnie o nich nie dbał. P. 
Zborowski jest również demokratą, a tem 
sympatyczniejszym, że nie ma żadnej marki 
partyjnej. 

Przemawiali jeszcze p. Grelowski (soc.), 


który również oświadczył się imieniem:  0- 
cyalistów za kandydaturą p. Zbore” go, 
p. Noworolski imieniem personalu ni. ego, 


p. Bachowski, Biernakiewicz, Derecho wski, 
Starzewski i Wiesenberg. 

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono je- 
dnogłośnie wszystkimi gł sami, nawet socya- 
iisiów, aby wysłać deputacyę do radcy Zko- 
rowskiego i do kandydow *'a go zaprosić. 

Drugi wuiosek uchwa.vny poleca, aby ko- 
mitet kolejarzy zaproponował komitetowi 
mieszczańskiemu i innym komitetom, posta- 
wienie tej kandydatury najpierw na Kle- 
parzu. a gdyby komitety te na to się nie 
zgodziły, postawić ją przeciw Daszyńskiemu 
na Wesołej. 

Następnie dokonano wyboru deiegacyi, 
która ma zaprosić p. Zborowskiego do kau- 
dydowania, W skład jej weszli pp. Potuczek, 
Gorgosz, Biernakiewicz, Chrząszcz, Zbijewski, 
i Kohut. Na tem obrady zakończono. 

Socyaliści przez cały czas trwania sebra- 
nia urządzali takie awantury pod iokalem, 
że wreszcie musiał wkroczyć silny oddział 
policyi i uspokoił dopiero ich zbytnią zapal- 
czywość. 


Rożne kandydatury, 


Dr Maryan Starzewski, narodowy de- 
mokrata, zgłosił także kandydaturę na okręg 
miejski Jasło- Dębica przeciw prof. K. dawor- 
skiemu, konserwatyście. 

W niedzielę 14 bm. odbyło się zgroma- 
dzenie przedwyborcze zwołane przez mężów 
zaufania Rady naradowej. Przewodniczył rad- 
ca szkulny Michał Kusionowice. Po zagajeniu 
przez Dra Starzewskiego uchwalono jedno- 
myślnie postawić kandydaturą burmistrza 
Kleskiego. 

Na zgromadzeniu dełegatów ludowców w 
Pilznie dnia 15 bm. uchwalono postawić obok 
radcy Scihora jeszcze kandydaturę p. Józefa 
Staniszewskiego, dotychczasowego pea- 
sła z okręgu wiejskiego Pilzno-Ropczyce. 


Z Lańcuckiego. 


Dnia 14 b. m. zwołano w Grodzisku 
zgromadzenie przedwyborcze celem zastano- 
wienia się, kogo wybrać posłem do Rady 
państwa. Jako kandydaci stanęli X. Józef 
Mach, katecheta z Jasła, książę Adam Lu- 
bomirski, X. redaktor Wesoliński i p. 
Dr Borowiec adwokat z Łańcuta. 

A. Mach, ks, Lubomirski i X. Wegsoliń- 
ski ujęli za serce wyborców swem wyzna- 
niem wiary. Bo mówili rzeczowo, bez wycie- 
czek na innych, nie wynosili pod niebiosa 
swoich zalet, nie obiecywali złotych gruszek 
na wierzbie, wszyscyŚuy czuli, że „a obfita- 
ści usta mówią". Znów p. Borowiec zagalo- 
pował się nieco za daleko w swej mowie 
kandydackiej. Rzucił kilka frazesów w na- 
dziei, zapewne, że na lep szumnych słów 
polecą ciemni wyborcy. Nadto ujadał na in- 


ski, który zaznaczył, że komitet obecnie|ne stronnictwa. Lecz znać ten sposób mó- 


wybrany będzie mógł wejść w układy z s0- 


wienia nie popłaca. Bo jeden z gospodarzý 


sia 


Ste. 2. 


w odpowiedzi na to wszystko, odciął się 
p. Borowiecowi tęgo, a przy tej pucówce 0- 
berwało się coś niecoś i narodowej demo- 
kracyi. Zaś my, wyborcy, przysłuchując się 
tej filipice Józefa Hospoda, uśmialiśmy się 
homerycznie. 

Zawsze to lepiej nie wywaiżywać wilka z 
lasu. I lepsza słomiana zgoda, r złoty pru- 
ces, Kto z czytelników będzie kiedy wieco- 
wał, niech tę prawdę sobie zapamięta. 

Któryż zatem z tych kandydatów ma 
szanse zwycięstwa? Przebąkują powszech- 
nie, że książę Lubomirski wyjdzie większo- 
ścią głosów. 


Co do mandatu mniejszości — na dwoje 
okolicy 
Żoły- 
ni i po wsiach sąsiednich są głosy za X. We- 
wsie są metropolia- 
wyborczym ile, że liczą 
się skupiającemi do 25 

Więc jedyne wyjście, 
by jeden z księży-kaudydatów się cofnął. W 
iż głosy się 
rozstrzelą, obaj padną. A będzie „tertius gau- 


babka wróżyła. Gdyż w Grodzisku i 
oświadczają się za X. Machem. Zaś w 


solińskim. Te zaś dwie 
mi w całym 

z9 wsiami kiu 
tysięcy mieszk3L 
preciwr.ym razie, ze względu, 
dens“, 

Słuchy idą, 
kwestyę, który się ma 
wania szans drugiego, oddadzą J. E bisku- 
powi Pelczarowi do rozstrzygnięcia. T. 


Mielec. 


Rosneryanie nie mogli przeboleć uchwały 
ostatniego zebrania i urządzili zebranie we 
wtorek, ale tylko za zaproszeniami. Na zgro- 
madzeniu tem p. Resner prawił dość ogólnie 
o kanałach, ubezpieczeniu socyalnem it. p., 
no i znalazł się konserwatywny mieszczanin 
p. Fiutowski, który postawił wniosek, że kan- 
dydaturę jego się przyjmuje i kilka a może 
kilkanaście głosów odezwało się za tem. — 
Potem przemawiał i dzielnie interpelował p 
Haładej w sprawie kanałowej, przemawiali 
jeszcze inni konserwatyśc jak p. Dr Isan- 
berg, p. Rink, coś nie bardzo to wszystko 
kleić się chciało, chociaż wmówić usiłowano, 
że salus patriae et urbis to p. Rosner. 

Nadto rozszerzają pogłoski, że p. kandy- 
dat namiestnikowi zda jak najdokładniejsze 
relacye, kto mu jest kamieniem na drodze 
do osiągnięcia mandatu. 

Oczywiście jest to strach na wróble. Tu 
nie Rosya, by namiestnik nakładał admistra- 
cyjne kary za nieprawomyślne głosowanie. 


Stapiński miotłami wypędzony. 


Z Osieka, okręgu sądowego Zmigród do- 
noszą nam, że p. Stapińskiemu coraz gorzej 
wieść się poczyna. Oto w dniu 14 bm. zwo- 
łał wiec prawyborców. Na wiecu tym nietyl- 
ko, że nic nie postanowiono, lecz przyjęto 
p. Stapińakiego tak niemile, że co prędzej 
a manatkami uciekać musiał, gdyż kobiety 
go miotłami z sali wypędziły. 

Zapewne tego rodzaju lekarstwo otrzeźwi 
p. Stapińskiego i da mu upamiętanie na czas 
dłuższy i nauczy, że niema czego zajmować 


że wspomniani kandydaci 
usunąć, dla salwo- 


się ludem, który oddawna zaufanie do niego | padki 
i częst: 

Wartałoby przed wyborami udać się p. | handiu 
Stapińskiemu do kraju „Pasibrzuchów'". któ |cyę i 


stracił. 


ry leży siedm mil za Bożem Narodzeniem — 
celem samiany dotychczasowej skóry, dobrze 
już wytartej na więcej przyzwoitą. 


Rozłam w partyl socyalistycznej. 


Od kilku dni obiega po Krakowie pogło 
ska, że w partyi socyalistycznej dokonywują 
się jakieś głębokie wewnętrzne przemiany. 
Wybory doprowadziły w partyi do rozbicia. 
Wszyscy żydzi, którzy dotychczas należeli do 
P. P. S. wystąpili z niej | utworzyli zupełnie 
odrębną organizacyę żydowskiej partyi socyal- 
no dem. Tem samem partya P. P. S. straciła 
swój „worek złota“ 1 kto wie, czy ta sprawa 
nie zaważy w przyszłości na szali istnienia 
partyi socyalistycznej. Rozłam bowiem nie 
ograniczy się tylko do organizacyi polity- 
cznej, ale rozciągnie się także na organiza- 
cye zawodowe, a tem samem podkopie naj- 
Istotniejszy rdzeń partyi. 


W pięśdziosiąta rocznicę, 


Otwarcie i plerwsze posiedzenie Sejmu. 


Otwarcie Sejmu naznaczono na dzień 15 
kwietnia. 

W dniu tym odbyły się rano uroczyste 
nabożeństwa w kościele Woałoskim i kate- 
drze rzymsko-katolickiej. Tłumy ludu wyle- 

na ulicę, aby przypatrzyć się reprezen- 
tantom kraju, dążącym do teatru skarbkow- 
skiego, którego Sala redutowa miała służyć 
ga Izbę sejmową. Zwracały uwagę barwne 
stroje włościan, oraz czarne kortusze i żu- 
pany szlachty; czarne dlatego, że wypadki 
warszawskie smutkiem przejęły cały naród, 
straszny dzień 8 kwietnia na ulicach War- 
szawy zapisał się na karty historyi dopiero 
przed tygodniem. Zauważono, że chłopom ru- 
skim towarzyszyli jacyś asystenci; każdy 
miał kilku „stróżów* dodanych przez gro- 
mady. Kto na to łoży? — pytano — zwła- 
szcsa, gdy się dowiedziano, że rząd chło- 
pom udsielił zaliczek. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu otworzył 15 
kwietnia wiceprezydent, radcaj dworu Karol 
Mosch °). Zawia- on naprzód, że monar- 
cha powołał do ,  „odniczenia w Sejmie 
ka. Leona Sapienę. dając mu na zastępcę 
ks. Sp djona Litwnow.cza, biskupa in par- 
tibus, sufragana lwowskiej archidyecezyi gre- 
cko-katolickiej. Następnie złożył reprezen- 
tant rząd życzenia obu doetojnikom i go- 
rąca życzenia dla wysokiego zgromadzenia 
sejmowego, które na drodze życia polity- 
cznego przystępuje do tak ważnych działań. 
ie 


sy Namiestnikiem Galicyi i główno dowodzącym 
wojskami w Galicyi i na Bukowinie był już nominal- 
nie od miesiąca feldm. hr. Aleksander Mensdorf Po- 
nilly (nom. 9 marca 1861 r.) Nominacyę jego łączono 


z wypadkami warszawskimi. Nie otwierał Sejmu, po- ku na cześć monarchy, powstał Smolka, by- 
do Lwowa dopiero dnia 23:go kwie ły prezes Sejmu eomle skiego (1849) ik: 


Na miesiąc Maj 


Pamiątki z Krakowa o cenac 


nieważ przybył 
tala. 


Na paniąkę |-ej Komunii $w. 


Książki do nabożeństwa, 


Socyaliści przyjęli fakt ten z niezadowo- 
leniem, ale ostatecznie rozkładu już nie po- 
wstrzymają. Socysliści żydowscy zyskali za- 
raz innych sojuszników, mianowicie weszli 
w bliższe stosunki z syonistami i razem z ni- 
mi mają zamiar przeprowadzić kombinacye 
wyborcze, nie oglądając się zupełnie na P. 
P. S. Między innymi socyaliści żydowscy po” 
stawią podobno kandydata na Kazimierzu 
przeciwko Dr. Orossowi. 


Zbrojenia socyalistów. 


Socyaliści rozwijają bardzo energiczną 
akcyę za poparciem swych kandydatów. 
Przygotowują oni na dzień wyborów strejk 


swym wyborcom możność głosowania. 

Na posiedzeniu komitetu wykonawczego 
przed kilku dniami uchwalono specyalną ta- 
ktykę przy przeprowadzaniu aktu wybor- 


nawet gwałtownych środków, rzekomo celem 
ochrony czystości wyborów. 
Przypominamy, iż przy wyborach w roku 


uzbroili w rewolwery z funduszów 
partyjnych. Bojowcy ci potem pO wyborach 
sprzedawali te rewolwery za tanie pienią- 
dze. Podobno i obecnie partya myśli o takiej 
straży... 


Prześladowanie kandydała. 


„Słowo Polskie* donosi, że starosta JA- 
sielski zasuspendował p. Gruszeckiego nau- 
czyciela za to, że tenże kandyduje przeciwko 
Stapińskiemu. Jeżeli wiadomość ta jest praw- 
dziwą, byłby to niesłychanie jaskrawy fakt 
nadużycia władzy, które nie może ujść bez- 
karnie. 

Do jakich sposobów musi się uciekać Sta- 
piński, aby podtrzymać swoją marną egzy- 
stencyę polityczną! 


Jnwazya wiedeńskich banków. 


Wiedeń, 15 maja. 

Bardzo poważny tygodnik gospodarczy 
wiedeński „Der oesterreichische Volkswirt“ 
przynosi w ostatnim zeszycie bardzo chara 
kterystyczny artykuł o działalności wiedeń 
skich banków na terenie galicyjskim. Arty- 
kuł ten streszczamy ze względu na intere- 
sujące wywody, — jakle w nim są za- 
warte. 

Od lat szeregu spostrzegamy w Galicyi 
tak potężna inwazyę banków zakrajowych, 
a w szczególności wiedeńskich, iż człowiek 
myślący rozważnie, musi się zastanowić nad 
tem zjawiskiem. Przecież to jeszcze nie tak 
dawno, — jak te same banki: z panicznym 


i wprost pośpiechem opuszczały Galicyę i roz- 


wój jej kredytowy znacznie wskutek tego 
podupadł. Jeszcze przed 15 czy 20 laty pier- 
wsze banki w Galicyi miały znaczne trudno 
ści do zwalczenła. Pożałowania godne wy- 
w Banku rolniczym, nieszczęśliwe i 
wydarzenia w Galicyjskim Banku dla 
i przemysłu, rzuciły plamę na Gali- 
nieliczne wiedeńskie zakłady bankowe 
(np. „Unionbank*), które w kraju już się 0- 
siedliły — poczęły go opuszczać jeden po 
drugim. 

Z końcem dziewięćdziesiątych lat do tak 
rozpaczliwych stosunków kredytowych przy- 
łączyła się I gwałtowna kryzys wśród wiel- 
kiej własności ziemskiej, a z braku Środków 
finansowych odłogiem leżały ogromne ob- 
szary o niesłychanej wartości. Z krajowych 
instytutów wegetewały jedynie Galicyjski 
Bank hipoteczny i Galicyjski Bank dla han- 
dlu i przemysłu. 

Początek sanacyi stosunków kredytowych 
w Galicyi dał sam kraj założeniem filii Ban- 
ku krajowego w Krakowie, a pierwszym Z 
instytutów wiedeńskich, które znów nabrały 
odwagi(?) do robienia Interesów na gruncie 
galicyjskim, był wiedeński Bank związkowy 
(Wiener Bankverein), który otworzył filią we 
Lwowie. To jednak było bardzo mało, gdyż 


o z 


Mowca może „dać upewnienie, że organa 
rządowe poczytywać będą sobie za obowią- 
zek Święty i zaszczytny, popierać te cele 
najgorliwiej*. Wreszcie wezwał Mosch Sejm 
do sprawdzenia aktu wyboru marszałka, aby 
mógł od niego odebrać przysięgę. 

7 kolei zabrał głos marszałek Sapieha. 
Otwarcie Sejmu — mówił — to fakt wiel- 
kiej wagi, bo oto pierwszy raz kraj 
nasz wita zgromadzenie, w którem 
wszystkie stany i klasy społeczeń- 
stwa, na żywotnej zasadzie równo- 
Ści praw obradować mają nad spra- 
wami wspólnej ojczyzny. Poważna to 
chwila dla nas i dla kraju, który w niej wi- 
dzi zaranie dalszego swego postępu pod kie- 
runkiem naszego działania. Stoimy w pierw. 
ssym szeregu tych pracowników, którzy Za- 
sady konstytucyjne powinni wprowadzić w 
formy ustalone, przerobić idee w prawdę 
fundamentalną, na której stać mają losy na- 
szego publicznego I domowego życia... Wiel- 
kie to i zaszczytne posłannictwo — obowią- 
zek wobec sumienia i mocodawców. Powo- 
łanie to należy przyjąć z religijnem uczu- 
ciem świętości. Wszyscy ważność tej my- 
Śli pojmujemy, wszyscy sumiennie nasz kraj 
kochamy.. Stojąc na gruncie legalnym, sta- 
rajmy skrzętną pracą w braterskiej jedno- 
ści, wytrwałością i poświęceniem nieprakty- 
cznych widoków obrócić wszystko na rze- 
czywisty i rychły pożytek... Pierwsze warun- 
ki naszego postępu złożone są w ręce D8- 
sze — ich roswój Od nas zależy.. „Wstępu- 
jąc na drogę ustaw konstytucyjnych, pod 
których wpływem rozwijać się zędzie ży cie 
narodowe, ten najważniejszy skarb 
i warunek wolności, z wdzięcznością 
w pamięci naszej zapiszemy imię wspania- 
łomyślnego monarchy, który uwzględniając 
odrębność naszych krajowych interesów, po- 
daje nam sposobność rozwijania własne- 
mi siłami dobra publicznego“. 

Po wzniesieniu przez marszałka okrzy- 


odpowiednie medalioniki srebrne, 
obrazki artystzczne i zwykłe, 
Książeczki do nabożeństwa i t. p. 


masowy, gdyż chcą w ten sposób zapewnić 


czego i postanowiono użyć bardzo silnych a 


1907 socyaliści zorganizowali bojówkę, którą 


GŁOS NARODU z dnia 18 Maja 1911. 


poza tem banki wiedeńskie, ile razy zwra- 
cano się do nich z dobrze wykalkulowany- 
mi planami, by przecież rozpocząć kultywo- 
wanie obszarów, które liczą 8 milionów lu- 
dności i mają wszelkie dane do wysokiego 
rozwoju, — okazywały jak największą re- 
zerwę. 

Jednak w przeciągu lat kilku zmieniły 
się stosunki kredytowe w Galicyi w zupeł- 
ności. W kredytowo-polityczne „vacuum“ w 
Galicyi postanowiły wkroczyć niezwykle 
skrzętne banki czeskie. Sukcesy „Żivnosten- 
skiej Banki* w Krakowie i Lwowie, a ró- 
wnież i praskiego Banku kredytowego po- 
kazały w końcu Wiedniowi, że przecież z 
Galicyi można coś wydobyć. I tak wziął 
zakład kredytowy (t. z. „Wiener Kredit- An- 
stalt“) w swe ręce zreorganizowanie galicyj- 
skiego Banku dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie, co też mu się pięknie udało i odtąd 
na Galicyę poczęły „lecieć“ jeden bank wie- 
deński po drugim. 

„Wiener Bankverein* osiedlił się w Kra- 
kowie g fidlami w Przemyślu i Rzeszowie (a 
i w Tarnowie. Przyp. kor.). W Krakowie 0- 
siedlił się w sprytny i energiczny sposób 
„Merkur“, który zamierza utworzyć filię i 
we Lwowie. „Laenderbank* otworzył łącznie 
z firmą Długosz (videat koncesya p. Stapiń - 
skiego. Przyp. kor.) osobny zakład krajowy 
pod nazwą „Bank ludowy“, — a tak samo 
„Unionbank* łącznie z firmą Sokal i Lilien. 
Również i „Anglobank* nosi się z zamiarem 
założenia filii w Krakowie i Lwowie. Ró- 
wnocześnie poruszył się i kraj sam i przy 
pomocy dolno-austryackiego Towarzystwa 
eskontowego powstał we Lwowie, a z filią 
w Krakowie Bank przemysłowy. 


Wobec tego gwałtownego rozwoju, doko: 
nanego w ciągu tylko kilku lat, nasuwa się 
na myśl pytanie, czy nie za wiele dobrego? 
Ciekawą zwłaszcza jest postawa wiedeńskich 
banków. Początkowo nie chciały oneani sły- 
szeć o zakładaniu instytutów filialnych na 
gruncie galicyjskim, ale kiedy jednak już 
jeden bank dał początek, wszystkie poszły 
za nim. Jeśli n. p. w Krakowie na Rynku 
będzie widziało się wkrótce jeden bank czy 
filię obok drugiego, jeśli słyszy się, na ja- 
kich warunkach formalnie wciska się pie- 
niądze publiczności do rąk — to zupełnie 
konsekwentnie rasuwa się pytanie, czy ta 
kie postępowanie ze strony wiedeńskich za- 
kładów kredytowych jest rozumne i uzasa- 
dnione. 

„Zapewne, że Galicya jest nadzwyczajnie 
zdolna do rozwoju. Jej wielkie skarby natu- 
ralne, nie mówiąc już nawet o ropie, jej bo- 
gate pokłady węglowe i jej załesienie pro 
rokuje ogromną ich rentowność. A w kraju 
także znajdziemy więcej kapitału niż gądzo 
no; kapital galicyjski był onieśmielony je- 
dynie i źle zorganizowany. Przyczyną pocią- 
gnięcia wiedeńskich banków do zakładania 
filij w Galicyi, było to, iż pokazało się, że w 
miastach galicyjskich można tytułem wkładek 
oszczędności więcej znacznie kapitałów zgro 
madzić, niż się tego spodziewano. Dłużej 
istniejące filie bankowe mają do 10 mil. kor. 
wkładek, inne ledwo rok istniejące już 2—4 
mil. kor. Niedawno wprost w zdumienie wpro- 
wadziła wiadomość, iż subskrypcya udziałów 
dla nowej fabryki cementu w Sierszy dała 
w samej Calicyi w przeciągu dni kilku ka- 
pitał 3 mil. koron. Znawcy stosunków go- 
spodarczych Galicyi wiedzieli oddawna, że 
Wiedeń odnośnie do nich się nie oryentuje 
i niedocenia ich. Ci sami jednak znawcy mu- 
szą być zdania, że obecne tempo rozwoju 
kredytowego alicyi, jakiego trzymają się 
te banki, jest niezdrowe. Nie jest prze 
cież dobrze, jeżeli się banki prześcigają w 
udzielaniu takich warunków kredytowych, 
jakich nawet w Wiedniu niema I stanowczo 
nie jest odpowiedniem, jeżeli wskutek zakła- 
dania takiej liczby filij rozbudza się w 
kraju tylko grę giełdową. 

„Wiedeńskie banki powinny sią przeto 
zastanowić, czy nie należałoby na tej drodze 
zatrzymać się, gdyż jeśli po obecnej gorączce 
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zakładania filialnych zakładów przyjdzie roz- 
czarowanie — same sobie będą musiały przy- 
pisać winę. 

„Rozczarowanie zaś to najbardziej odbi- 
łoby się na samym kraju naszym, któremu 
groziłaby znowu na dłuższy przeciąg czasu 
utrata dobrego imienia na polu rozwoju e 
konomicznego”. 

Tyle „Der Oesterreichische Volkswirt“. 
Na końcowe wywody jego w zupełności się 
godziny í również przypuszczamy, że gorą- 
czka wiedeńskich banków rzucających sieci 
swych filij na Galicyę, skończyć się może 
źle. Ale nie tylko dla samych banków, lecz 
i dla ich klientów, których zwabiła kredyto- 
wa „uprzejmość* tych przeważnie spekuła- 
cyjnych firm żydowskich — koniec może 
być co najmniej żałośny. Ilu z galicyjskich 
nowych graczy bierze udział w grze na gieł- 
dzie za pośrednictwem galicyjskich filii ban- 
ków zakrajowych — niepodobna powiedzieć. 
Wiedzą o tem jedynie dyskretni meklerzy 
giełdowi, a ci milczą — w każdym razie 
liczba przepuszczalnie bardzo pokaźna. 

Na żydowskich bankach wiedeńskich, gra- 
sujących po Galicyi, zarabiają przedewszyst- 
kiem żydowscy eskonterzy, którzy pieniądzmi 
wydobytymi z tych banków uprawiają lichwę, 
naturalnie na chrześcijańskim przemysłowcu 
czy rękodzielniku, którzy to rujnując ich, 
dorabiają się wielkich fortun. 

Kiedy przed niewielu laty rozbrzmiały po 
Galicyi hasła uprzemysłowienia kraju, poseł 
Battaglia w opinii wygotowanej na życzenie 
Wydziału krajowego, żądał ściągania do Ga- 
licyi kapitałów obcych z intencyą, iż taki 
import pieniędzy obcych ruszy kapitał kra- 
jowy, leżący martwo po bankach, czy uwię- 
ziony w przedsiębiorstwach mało rentownych, 
nie mających przyszłości. Kapitał obcy, natu 
ralnie żydowski, ruszył do Galicyi po złote 
runo i eksploatuje kraj nasz w każdym kie 
runku, wypychając nieśmiały kapitał krajo- 
wy, podobnie jak już przedtem wypchał go 
z przemysłu naftowego. Żydzi wiedeńscy bo- 
gacą się na naszym terenie, bogacąc swymi 
interesami i galicyjskich współwyznawców 
swych. 

Kiedy chrześcijańskie banki w Galicyi u- 
padają czy wegetują dla braku kredytu, ży- 
aowskie banczki lub filie żydowskich zakra- 
jowych zakładów kredytowych rozkwitają 
dzięki chrześcijańskim wkładkom oSZCZĘdNO* 
Ściowym i interesom robionym z chrześcija 
nami. Posprowadzano do Galicyi cały legion 
niemieckich żydków do służby bankowej, 
gdy katoliccy bankowcy ze studyami w kra- 
ju nie mogą znaleść chleba. Z okienek po 
filiach banków wiedeńskich w Krakowie, 
Lwowie, czy na prowinegi rozbrzmiewa szwar- 
got niemiecko-żydowski. Kiedy zakładano we 
Lwowie Bank przemysłowy, nie umiano po- 
zyskać w rozumny sposób kapitałów krajo- 
wych i musiano uciec się do pomocy wiedeń: 
skich żydów, biorąc kapitały od lscompte- 
Gesellschafi p. Maksyma Krassny'ego. 

Difficile est satiram non scribere — tylko 
brak takiego pióra dziś, jakie dzierżyli ongi 
Lam czy Rogosz. I westchnąć tylko przycho- 
dzi o wyzwolenie od hegemonii żydowskiego 
kapitału, który arogancko panoszy sią w han 
diu i przemyśle i rośnie dzięki naszej nie- 
zaradności, naszemu brakowi oryentacyi i Inl- 
cyatywy. r. b. 


0 bndowę kanału galicyjskiego. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Poza interesami narodowymi, stronnietw 
politycznych, interesami wyznań i zawodów 
są pewne interesy wspólne, które przy nad- 
chodzących wyborach muszą być poruszone, 
aby stwierdzić, że są własnością ogółu, że 
za nimi stoi kraj cały. Takim ważnym inte- 
resem całego kraju jest od lat dziesięciu b u- 
dowa dróg wodnych. Przy obecnej akcyi 
wyborczej musi być przed Wiedniem zado- 
kumentowane, że budowy kanału gali- 
cyjskiego życzy sobie kraj cały, że 


dna z najpopularniejszych w kraju osobisto- |nam wolno, trzymajmy się razem bez róż- 


ści i postawił wniosek, aby ważność wyboru | nicy 


księcia marszałka, uznać przez aklamacyę *) 
a gdy to nastąpiło, złożył Sapieha w ręce 
reprezentanta rządu następujące przyrzecze- 
nie; 

„Jako marszałek krajowy dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
krakowskiem, przyrzekam niniejszym w miej- 
sce przysięgi Jego Cesarsko-Królewskiej Apo- 
stolskiej Mości Cesarzowi wierność, posłu- 
szeństwo, przestrzeganie praw i sumienne 
wykonywanie obowiązków moich. Tak mi 
Panie Boże dopomóż“. 

Formę tę powtórzył ks. Litwinowicz, po: 
czem Sapieha zasiadł na fotelu marszałkow- 
skim. 

Znów zabrał głos wiceprezydent Mosch, 
aby o wiadczyć, że monarcha polecił złożyć 
w archiwach wszystkich krajów najwyższy 
dyplom z 20 października 1869 r. ustawą za- 
sadniczą © reprezentacyi państwa ze statu- 
tem krajowym i ordynacyą krajową. Na ra- 
zie złożył Mosch dyplom październikowy wy- 
gotowany w języku niemieckim i obu języ- 
kach krajowych. 

Nastąpił wybór sekretarzy, kwestorów i 
różnych komisyi. 

Kiedy przed wyborem kwestorów zapro- 
ponował ktoś, aby wyboru dokonano podług 
kuryi, sprzeciwił sią temu gorąco Zdemiał- 
kowski. Opinia publiczna — mówił — nie 
uznała podziału wprowadzonego przez statut, 
bo wybierano jak chciano, lud nie wybierał 
samych włościaa, szlachta nie wybierała Ba- 
mych przedstawicieli wielkich własności. Tem 
więcej nie powinniśmy się dzielić tam, gdzie 
nam się dzielić nie każą. Ja jestem wybrany 
z miasta, ale jestem posłem, wszyscy le- 
steśmy posłami całego kraju. Ze 
względu na jego dobro, raz postawmy Zasa- 
de zjednoczenia i przynajmniej tam, gdzie 

*) Gdyby wybór Sapiehy poddano formalnośc'om 
weryfikacyjnym, byłby na razie przewbduiczył Sejmo- 


wi Ltwinowicz, który jako wirylista zatwie: dżenia 
wyboru nie potrzebował. 


Figurki M.B. z 


Lourdes i Niepok. Pocz. różnej wiel- 
kości, książeczki nab. majowe, Lampki i kwiaty na 
ołtarze, Kongreg. medale IDyplomy (własny nakład). 


stanów. 

Hucznemi oklaskami przyjęto słowa Zie- 
miałkowskiego, takiemi powitano też uchwałę 
aby protokoły sporządzane były w dwu ję- 
zykach: polskim i ruskim, ale prawdziwy 
entuzyazm danem było wywołać, Adamowi 
Potockiemu. 

w pan z panów, z dumnem obliczem 
i postawą imponującą, dał już nieraz dowód 
wysokiego patryotyzmu. Skazany niegdyś na 
kajdany i na sześcioletnie więzienie forteczne 
za to,. że „brał udział w przedsięwzięciach i 
zamiarach ku przewróceniu państwa polskie- 
go“, a zaraz potem po odczytaniu wyroku 
ułaskawiony. Adam Potocki nigdy się nie 
wymawiał od spełnienia obowiązków obywa- 
telskich, czy to potrzeba było iść, jako par- 
lamentarz wśród gradu kul na Zamek kra- 
kowski, czy posłować do Wiednia w r. 1848. 
czy potem stać na czele Towarzystwa Rolni- 
czego, lub zbliżać się do Napoleona II-go, 
w którym widziano przyszłego wskrzesiciela 
Polski. Był to konserwatysta z przekonań, 
ale konserwatysta starej daty, to jest jeden 
z tych, co przedewszystkiem dobro ogółu 
mieli na celu, dążyli do zgody, do łagodzenia 
namiętności a nie zniżali się do walki stron- 
niczej, prowadzonej pod firmą zasad, dla Ko- 
rzyści jednej warstwy, jednej koteryi, a na- 
wet kilku jednostek. 

I tym razem głos Potockiego był głosem 
patryoty, pragnącego gasić rzucane zarzewia 
waśni domowej. W chwili tak ważnej i tak 
uroczystej dla nas wszystkich — mówił Po- 
tocki — gdy akt ukonstytuowania pierwsze- 
go Sejmu został złożony do sejmowego, ar- 
chiwum, chciałbym, aby izba do tegoż archi- 
wum jeszcze jedną deklaracyę złożyła, dekla- 
racyę ważną i Świetną, która będzie pierw- 
szym wielkim krokiem na drodze odbudowa- 
nia wzajemnej ufności i pojednania... 

Od r. 1848 włościanie posiadają prawa 
obywatelskie, są postawieni na równi ze 
szlachtą. Wolą monarchy i imieniem kraju 
zniesiono wszelkie stosunki poddaństwa. Je- 
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uważa go za konieczny, że podczas akcyi 
wyborczej sprawa ta, jako najważniejsza ze 
spraw ekonomicznych wysuwała się na- 
przód. 

Ządanie stanowcze i wytrwałe budowy 
drogi wodnej musi być tem śmielej przez 
cały kraj postawione, o ile że zachodzi obawa 
niesłychanega bezprawia i anarchii, jakiej 
miałby się dopuścić rząd centralny, nie wy- 
konując wcale przez Monarchę sankcyonowa- 
nej ustawy z r. 1901. 


Ten akt grożącej samowoli byłby tem dla 
nas smutniejszy, że wyrządzono nam już 
wielką krzywdę moralną spowodowaną tem, 
że wyłudzono od nas ustawę o kolejach al- 
pejskich, będących obecnie ciężarem podatko- 
wym, w zamian za co mieliśmy otrzymać 
drogę spławną. Podezas gdy koleje alpejskie 
natychmiast kosztem setek tysięcy milionów 
koron wybudowane zostały, nam do dziś dnia 
za udział w tym olbrzymim wydatku pozo- 
stała tylko na papierze ustawa sankcyono- 
wana, której rząd poprzedni wykonyć nie 
chciał. 

A szkoda dla nas przez to niepoweto- 
wana. Drogi spławne bowiem są najtań- 
szym środkiem przewozu towarów 
i wielkich mas materyałów ciężkich A ka- 
nal galicyjski ma umożliwić spławianie towa- 
rów od Słąska i Krakowa wzdłuż kraju aż 
hen przez Dniestr do Podola rosyjskiego, ma 
nas połączyć drogą wodną z Bałtykiem i mo- 
rzem Czarnem, z calym światem. Czyż mamy 
z lekkiem sercem pozbywać się tego środka 
komunikacyjnego ? Czy mamy pozbywać się 
olbrzymich korzyści, jakie każda droga wo- 
dna ze sobą przynosi a w szczególności u 
nas w zubożałej Galicyl? A jakież są one? 
Sama budowa kanału przedstawia dla na- 
szych robotników pokaźną sumę zarobku. 
Dotyczy to przedewszystkiem najbiedniejszej 
warstwy ludzi, bo robotników ziemnych. Zy- 
skują na tem właściciele gruntów potrze- 
bnych pod kanał, dostawcy materyałów, ja- 
kich mnóstwo potrzeba do budowy drogi 
wodnej. A z budową kanału idzie w parze 
melioracya gruntów wzdłuż kanału leżących, 
co podnosi znacznie ich wartość. 

A po wybudowaniu drogi wodnej pow- 
staną wzdłuż niej liczne fabryki. Dowiezie 
się do nich łatwo na ich zbudowanie i cegłę 
i piasek, i wapno, i dachówkę, i maszyny a 
własnym węglem z pod Krakowa sprowa- 
dzonym będzie się je opalać, Tanio, bo wodą 
dowiezione surowce będą te fabryki przera- 
biać. Sami zaś będziemy eksportować ropę, 
drzewo, glinki, owoce, zboże, kartofle i inne 
produkty rolne, słowem oprócz wielkiego 
przemysłu musi powstać wielki handel, który 
musi podnieść wartość i ilość produkcyi 
rolnej. 

A wreszcie czyż wsżystkie dodatnie sku- 
tki dróg wodnych dadzą się przewidzieć? Czy 
można je w takiej krótkiej odezwie bliżej 
rozpatrzeć? To tylko można stwierdzić, że 
budowa drogi spławnej nie może być szko- 
dliwa i że w innych krajach we Francyi, Ho- 
landyi, Belgii, Niemczech, Rosyi stwierdzono, 
że drogi wodne są błogosławieństwem kraju, 
że są dźwignią przemysłu i handlu najsil- 
niejszą. 

Wyborcy! Wymagajcie od Waszych 
posłów szczerej i gorliwej dekla- 
racył, że sprawy dróg wodnych gorliwie 
i wytrwale bronić będą i upaść jej nie 
dadzą, na żadne odszkodowanie Bią 
nie zgodzą, ale przeciwnie, jak najrychlej 
budowę dróg wodnych galicyjskich spowo- 
dują pomni tego, że obietnica budowy drogi 
spławnej w Galicyi, dana przez prezydenta 
ministrów bar. Bienertha, w chwili rekon- 
strukcyi obecnego gabinetu bezwarunkowo 
dotrzymaną być musi. 


Komitet wykonawczy Sekcyi dróg wodnych 
i regulacyi rzek Krajowego Towarzystwa wy- 
zyskania sił wodnych we Lwowie: Dr Ernest 
Adam, Dr Józe! Buzek, Tadeusz Cieński, Sta- 
nistaw Downarowicz, Ignacy Drewnowski, Ka- 
zimierz Drewnowski, Roman Dzieślewski, Dr 
Stanisław Grabski, Dr Władysław Jahl, An- 


żeli tedy rzecz sama nie istnieje i o powro: 
cie do pańszczyzny mowy już niema — cze= 
góź chodzi po kraju jej mara, — wy- 
wołana przez ludzi niechętnych krajowi, a 
chcących na jego szkodę utrzymywać rozbrat 
między właścielelami większej posiadłości a 
włościanami. Więc trzeba publicznie i jawnie 
przeciw temu wystąpić. Następnie mowca 
wezwał duchowieństwo, ażeby złożyło Świa- 
dectwo, ża już w roku 1843 zebrane obywa- 
telstwo orzekło życzenie „wyjścia ze stosun- 
ków pańszczyźnianych“. „Wzywam właścicieli 
większych posiadłości — kończył Potocki — 
aby dali uroczyste poświadczenie, że jakie- 
kolwiek zaszłyby zmiany, my zostaniemy 
wierni naszym uczuciom i przekonaniom, że 
stosunek równo Sci i zabezpieczenie wia- 
sności włościanom niezmieniony I w ni- 
czem nienaruszony pozostać musi I poso- 
stanie. Powstańcie panowie wszyscy na 
znak, że potwierdzacie słowa moje a uroczy- 
stem ich przyjąciem nadajcie temu oświad- 
czeniu znaczenieuchwały sejmowej". 

Wszyscy powstali — długo niemilknące 
oklaski rozległy się po sali sejmowej. 

Pod wrażeniem deklaracyi Potockiego, 
składał mu naprzód dzięki, jako poseł włoś- 
ciański, ks. Buczka. Po księdzu Polaku, za- 
brało dwóch księży Rusinów : Witwicki i Mo- 
gilnicki. Pierwszy z nich mówił po polsku, 
że Rusini kochają ojczyznę, nie chcą rozdwo- 
jenia — należy popierać się wzajemnie a od- 
rzucić podstępy i sztuczki (oklaski) „Poje- 
dnanie jest obowiązkiem, którego dopełnić 
przed Bogiem i dla potomstwa Raszego je- 
steśmy winni“. Ks, Mogilnicki z pewną iro- 
nią zauważył, że „słowa o myłosty sut nam 
dorohi, ale na słowa polehaty nie możem, — 
my trebujem czynu*. Następnie mowca zwró- 
cił się do „wysokich inteligencyą i mająt- 
kiem*: „Kochajte nasz narid abyste nie 
buly hołowa bes człenow, a my, człeny, bez 
hołowy. Pokażtie, żeśtie bratia, tohdy wsich 
obywatałej obłoczajem, czy Lach, czy Rusyn'. 
Nawiasem dodajmy, że Ks. Witwicki, który 
jeszcze parę razy przy innych okolicznościach 
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drzej Kędzior, Dr Antoni Kostanecki, Dr Wło 
dzimierz Kozłowski, Bohdan Krzysztofowicz, 
Ks. Andrzej Lubomirski, Jan Łopuszański, 
Maurycy Macbalski, Marcin Maślanka, Dr Ma- 
ksymilian Matakiewicz, Dr Józef Milewski, 
Jan Gwalbert Pawlikowski, Dr Zbigniew Pa- 
zdro, Dr Tadeusz Rutowski, Dr Franciszek 
Stetczyk, Dr Władysław Stesłowicz, Dr Ma- 
ksymilian Thulie, Zygmunt Wasilewski. 


Kolejarze u swego ministra. 


(Deputacya „Samopomocy“ Z. P. K. na poslu- 
chaniu u ministra kolei Dra Stanisława Głą- 
bińskiege w Wiedniu). 


Ze sfer kolejarskich donoszą nam: 

Pod przewodnictwem p. Tadeusza Taba 
czyńskiego, prezesa „Samopomocy* Z. P. K. 
przyjął p. minister na posłuchaniu w dniu 5 
maja deputacyę, reprezentującą niemal wszy 
stkie zawodowe grupy personalu kolejowego 
Galicyi. 

Członkowie deputacyi, po poprzedniem 
porozumieniu sią w całym kraju, przedsta- 
wili sprawę tantyem za r 1910, — potrzebę 
wprowadzenia instrukcyi w języku polskim 
i najkonieczniejsze, uwzględnienia godne ży- 
czenia maszynomistrzów, maszynistów, star- 
szych palaczy i palaczy, konduktorów, rze- 
mieślników, torowych i budników, zwrotni- 
czych i kontrolnych, robotników magazyno- 
wych i sekcyjnych. Ze spraw ogólnych wy- 
świetlono konieczną potrzebę zmiany dotych 
czasowego sposobu powoływania komisyj 
personalnych, które zamiast zaspakajać ży- 
czenia personalu, są uprzywiiejowaniem je 
dnei politycznej partyi. 

Proszono również o udzielenie nisko- 
procentowej pożyczki ca zakładanie półek 
spożywczych, aby przy zapotrzebowaniu ma- 
teryałów, wszelkich robót kolejowych i u- 
biorów dla personalu, były w pierwazej linii 
uwzględniane — krajowe zakłady pizemy- 
SIOWe. 

Niezwykłą pod względem liczehnym i or- 
ganizacyjaego zespołu deputacyę pan ntini- 
ster przyjął nad wyraz życzliwie, obiecując 
we wszystkich sprawach słusznych i uzasa- 
dnionych poparcie i zrealizowanie najkonie- 
czniejszych potrzeb. 

Z tonu odpowiedzi pana ministra można 
wnioskować, że pomyślnie załatwioną zosta- 
nie kwestya polskich instrukcyj i sprawa 
tantyem, jeśli wynik ujemny został spowo- 
dowany zastosowaniem nowego systemu 0- 
palania lokomotyw ropałem, które to koszta 
wynikłe z tych przyczyn, nie mogą przy- 
nieść jakiegokolwiek materyalnego Uuszczerb- 
ku personałowi. 

4 korzyścią dla przedmiotu służby a po- 
zytywną zdobyczą personalu, przypuszczalnie 
pomyślnie załatwioną zostanie sprawa rangi 
maszynistów stanisławowskich, a trudne wa- 
runki służbowe i 24-zodziune wykonywanie 
obowiązków przez maszynomistrzów w Ko- 
łomyi, będą rozpatrzone; umundurowanie, 
współudział w tantyemavm 1 miesięczny do: | 
datek starszych palaczy, procentowa podwy- 
żka, dekretowanie palaczy, zniesienie pod- 
czas niedostatecznego obciążenia pociągów tak 
zwanej „Regie“ jazdy dla konduktorów, mia- 
nowamie rzemieślników w ogrzewalniach i 
mniejszych warstatach (Betriebswerksttatsn) 
podurzędnikami i ilościowe powiększenie po- 
sad podurzędniczych dla rzemieślników, ure- 
gułlowanie awansowego stosunku Średniej ka: 
tegoryi rzemieślników i maszynistów, po 
krzywdzonych przy ostatniej regulacyi płac, 
dodatek pauszaiowy i mianowanie torowych 
i kontrolnych podurzędnikami, pierwszeństwo 
odnajmu gruntów obok bndek i obowiązkowa 
dostawa opustu po zniżonej cenie dla budni- 
ków, zasadnicza płaca robotników sekcyjnych 
i wynagrodzenie za pracę po za godzinową 
robotników magazynowych, fruktyfikacya o- 
statnich w stosunku do starszeństwa i lat 
służby na koxuduktorów, zostaną życzliwie 
poparte i w granicach możliwości uwzględ- 


nione. Za konkretnie załatwioną sprawę uwa- 
Żać należy przemianę obecnego powcływania 
komisyi personalnych i pożyczką na zakła 
danie spółek spożywezych. Oddanie dostaw 
kolejowych przedsiębiorstwom krajowym p. 
minister otoczy szczególną opieką. 

Takie mniej więcej w pobieżnem określe- 
niu osiągnąła rezultaty deputacya kolejarzy. 
Skromny ten sukces wydać się musi doda- 
tnim, jeśli się porówna jasne, szczere i otwarte 
stanowisko ministra wobec życzeń personalu, 
z niskiemi napadami wrogo usposobionej 
prasy i rozpanoszonych w kraju naszym de- 
strukcyjnych żywiołów. 

Otwarte stanowisko wobec całego grona 
kolejarzy siłą faktów obala inspirowane przez 
prasę socyalistyczną domysły, jakoby obecny 
minister nosił się z zamiaraimi ograniczenia 
dekretów lub uszezuplania dochodów. Pan Mi- 
nister bez skrupułu uznaje zasadę, iż trwałe 
powodzenie instytucyi kolejowej da sią za- 
bezpieczyć jedynie przez przelanie wszyst- 
kich zysków na dobro personalu, jeśli cały 
zespół kolejarski uważać się będzie za współ- 
właścicieli tej instytucyi. 

Myśl ta powinna znaleźć głębokie zrozu- 
zumienie w najszerszych kołach kolej :rstwa; 
gdyż jej wytyczne, a nie szkodliwa robota 
secyalistów, prowadzą do rozwiązania naj- 
poważniej kwestyl: kwestyi dobrobytu. 
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Ojciec św. do E. J. ks. kardynała Puzyny. 

Acta Apostolicae Sedis z dnia 20 kwietnia 
1911 r. ogłaszają list odręczny Papiaża Piusa X 
do księcia biskupa krakowskiego, który przy- 
taczamy w dosłownem polskiem tłómaczeniu : 

Ukochauemu Synowi Naszomo Janowi, tyt 
Św. Witalisa, Gerwazego i Protazego Św. Ko 
ścioła Rzymskiego, Kardynałowi-kapłanowi Pu 
zynie z Kozielska, biskupowi krakowskiemu, 
dwudziestą piątą rocznicę otrzymania godności 
biskupiej obchodzącemu. 

Ukochany Synu Nasz, pozdrowienie i Apo- 
stolskie błogosiawieństwo |! Pożądaną zaiste spo: 
sobność zaświadczenia szczególnej życzliwi Ści, 
jaką cię otaczamy, bliski już dzień przynosi, 
poświęcony Najwiętszej Dziewicy, na Boga Ro- 
dzicielkę przeznaczonej; który to dzień, drogi 
każdemu, Tobie będzie nadewszystko pomyślnym 
dła pamiątki roku od przyjęcia przez Cią go- 
dności biskupiej dwadziestego piątego. Chcemy 
zatem ku łącznym Życzeniom Twoich przydać 
radości Naszej wyrazy i winszować Ci, Że z do- 
brodziejatwa Bożego doczekałeś tej chwili życia 
w nieustannych dla Kościoła zasługach. 


Nasze zaś Życzenia te są: oby przypomnie 
nie dzieł Twych, dokonanych przez ten czas ku 
zbawieniu ukochanej owczarni, wraz z Naszem 
uznaniem, podźwignąło Cię z łoża niemocy i 
przyniosło Ci ulgę. A przecie, do uchylenia 
wszelkich żywota przykrości, cóż jest przyda- 
tniejszego, jak to, by żywić się codziennie, jako 
to zwyczajem jest Twoim, pokarmem mężnych ? 
Tem pokrzepiony, nietylko ziego zdrowia ciężar 
zniesiesz Bpokojnie i mądrze, ala i radość z 
atrapienia poweźmiesz, tak, iż będziesz mógł 
Pawła powtórzyć słowa: „Nader obfituję wesa 
lom w każdem utrupieuiu mojem“. My tymcza- 
sem, dla których służby Twój pożytek jest wy- 
próbowany życie szacowne, do Wszechmogą- 
cago Boga modły zanosim, ażebyś, odzyskawszy 
siły, dłago z życia korzystał. Niech przybędzie 
Dziewica, od Anioła pozdrowiona, która dzisiaj 
wespół z Boskiego macierzyństwa zaszczytem 
począła brać na się wszystkie śmiertelnych bo- 
leści. Ona to niech na Cię wejrzy oczyma matki: 
ona niech Twoją i naszą wesprze nadzieję. Nio- 
bios zasię łaską niech sprowadzi błogosławień- 
stwo Apostolskie, którego Tobie, ukochany Synu 
Nasz, i wszystkiemu duchowieństwa, i wierne- 
mu ludowi, czujności Twej złecouemu, z wyla- 
nem sercem udzielamy, 

Dan w Rzymie u Świętego Piotra, dnia 4 
siąca marca 1911, Pontyfikatu Naszego roku 
Pius PP. X. 


nie 
ósmego. 


nawoływał do zgody Í przemawiał po pol-|Ści, a do której wszyscy tego kraju miesz- 
sku — zmuszony był na żądanie wyższych | kańcy oddawna wzdychają*. 


Sfer kościelnych do złożenia mandatu, zaraz 


Wyborem komisyi do sprawdzenia wy 


po ukończeniu posiedzeń pierwszego sejmu. |borów zakończyło się pierwsze sejmowe po- 
Przemawiali jeszcze w sprawie poruszo- |Siedzenie. Pomimo uroczystej deklaracyi Po 
nej przez Potockiego książe Władysław San- |tockiego, która wywołała tak ogólne na po 


guszko, były adjutant Chłopickiego i Skrzy- | Zr 
neckiego i biskup Litwinowicz. Pierwszy żą- | JUż 


Żądanie zgody i jedności, nie obeszło sią 
na tem pierwszem posiedzeniu bez p: w 


dał od włościan wzajemności: „niech odpy-|nego zgrzytu ze strony Rusinów. Naprzód 


chają obmowców, niegodziwców, 
stwami i niezgodę sieją i lud bałamucą; dzięki 
im, dziś członków jednego ciała połowa nie 
wie, co chca, bo właśnie mieli rozkaz. aby 
się z nami nie porozumieć. 
nowicz uważał „za najuroczystszą tę chwil 
w której dożyliśmy jawnego ogłoszenia zgo- 
dy i bratniej miłości“, więc należy wyraz 
wdzięczność Bogu i jeszoze, raz.. cesarzowi 
na którego cześć mówca wzniósł trzykrotny 
okrzyk iojalny. 


Zaraz po tem przystąpiono do uchwalenia 
adresu do tronu. Ze względu na jego kró- 
tkość podajemy go w całości: 


co oszczer- | X. Pietruszewicz zauważył, że adres wspo- 


mina o jednym narodzie (w adresie była 
tylko mowa o kraju) i z tego powodu a- 
dres dopiero przy drugiem czytaniu został 


Biskup Litwi- | przyjęty Jednogłośnie. Następnie przy wybo- 
ą, | rze do komisyi weryfikacyjnej pojawiły się 


znów głosy, aby wybierać kuryami. Poseł 


ié | Borysikiewicz zaznaczył, że wierzy w dubre 
| chęci panów, ale trzeba, „aby lud sobi, a 


pany sobi wybyrały osobno", inny poseł ru- 
ski dodał, że trzeba „znaty wsi okołyczno 
sty“. X. Giniłewicz również był zdania, że 
„hospodyne znajut obstojatelstwa 
swoi, a selane swoi“. Zwracamy tu uwagę 
na różnicę w języku mowców, choć wszyscy 


„Najjaśniejszy Panie! Reprezentanci kraju | mówili po rusku. Lingwista w sprawozda- 


Galicyi i Krakowa, powołani na Sejm naj- | pjąch sejmowych znalazłby kilka języków ru- 
wyższą odezwą, czujemy się zobowiązani dG |gkjch: „jeden był czysty ludowy, drugi mie 
wynurzenia Waszej c. k. Apostolskiej Mości |gzął wyrazy polskie, trzeci posiłkował się sta- 
uniżonego podziękowania za to, żeś Najja- rocerkiewnym, a Świętojurcy mówili popim 
śniejszy Panie raczył wprowadzić kraj nasz językiem*, (wyrażenie włościan ruskich), który 
na drogę, wicdącą do zapewnienia nam Sa- | starali się zbliżyć do rosyjskiego. Niejedno- 
morządu. krotnie później okazywało się, że włościanie 
„Rozwijać siły moralne i materyałne te- | ruscy rozumieli lepiej język polski, aniżeli 
goż kraju, zmniejszyć nadmiar ciężarów, pod |swój dopiero tworzony język niby literacki. 
któremi upada, nadać mu crganiczną spój | Jeszcze w roku 1866 liczne gminy ruskie 
ność na swobrdzie gmin opartą i tę samo |prosiły O przysłanie im ustawy gminnej w 
dzielną żywotność, do której go wszystko | języku polskim, bo ustawy tej w języku ru- 
upoważnia, oto jest wzniosłe zadanie, które | skim nie rozumieli. 3 
Sejm galicyjski w ustawodawczem swem dzia- Wracając do zgrzytów na pierwszem po- 
łaniu, a wszyscy współrodacy nasi, przez siedzeniu przytoczyć jeszcze należy, że poseł 
przyrzeczony im udział w admini-| Zahorejko składał winę na panów, że nie po- 
stracyi, przedewszystkiem rozwiązać mają | siadają U ludu „zawirenja”, a przyczyną tego, 
nadzieję, Wtedy to dopiero na niwie|że panowe „Szcze* ne dały wsioho.. bo bde 
naszej zakwitnąć będzie mogła po |pastwyska? hde lisy?" 
imyśŚślność, która jak nie wątpimy, wchodzi 


w wysokie zamiary W c. k. Apostolskiej Mo- K. Bartoszewicz, 


Wiedeński B 
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Kapitał akcyjny 130 milionów koron. Fundusze rezerwowe 39 milionów koron 


GŁOS NARÓDU x dnia 18 Maja 191i. 


Na fundusz wyborczy. 


Wszystkich P. T. Zwolenników programu 
Polskiego stronnictwa  chrześcijańsko-socyal- 
nego wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnietwa Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesylać należy pod adra- 
sem: Administracya „Głosu Narodu“, Kraków, 
ul. św. Tomasza |. 35. 

Główny Komitet wyborczy 
Poiskiego stronnictwa  chrześciiańsko-socyal- 
nego. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortspiany, pianina, harmonie i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto- 

miesięczne. Iustrumenty używans od cen 
najniższych 


Prócz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylke x chrześcija I 
KRONIKA. 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 52 
zachód przypada o godz. 7 minut 20; długość duia 
godzin 15 minnt 28 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 


Feiiksa b, pojutrze w piątek Piotra Cel. 


Kraków, dnia 17 maja. 

Odznaczenie Pochwalskiego Z okazyi 50 
lecia wiedeńskiego Towarzystwa sztuk pięknych 
nadał cesarz szereg odznaczeń, Między innemi 
otrzymał malarz Pochwalski krzyż koman- 
doraki orderu Franciszka Józefa. 

Pochwalski jest — jak wiadomo — od sze- 
regu lat profesorem wiedeńskiej Akademii sztnk 
pięknych. Cieszy się specyalną łaską i uzna- 
niem cesarza, którego kilkakrotnie portretował, 
Jako portrecista zdobył sobie Pochwalski nie- 
zwykłą sławę w Wiedniu. Z pracowni jego wy- 
szedł szereg głośnych portretów arcyksiążąt, 
ministrów, mężów stanu, profesorów 1 rektorów 
Uniw. Jaęgiell. Kilka z nich wisi w wielkiej 
auli Uniw. Jagiell. 

Występy gościnne p. Kamińskiego Po dzi- 
siojszym występie w „Rozbitkach* p. Kazi- 
mierz Kamiński odtworzy dwie postacia, w któ- 
rych dotąd Kraków nie miał nigdy sposobności 
go podziwiać: jutro gra Fryderyka Wielkiego 
w sztuce Nowaczyńskiego, a w sobotę Szajloka 
w „Kupeu Weneckim*, którym oststnio wzbu- 
dził zachwyt w Warszawie, Rolę Porcyi w „Knp- 
ca Weneckim* gra pani Pytlińska, 

Pod adresem Tow. ochrony zwierząt. Od 
kilku dni wywożą ziemię z dziedzińca domu 
l. 19 przy ul. Wolskiej, gdzie ma się budować 
uowa kamienica, Konie ciągnące wozy z ziemią 
bywają bite w sposób nieludzki i zmuszane do 
pracy przewyższającej ich siły z powodu nie- 
równości obecnego terenu, a poganiacze i woź- 
nice okładając bydlęta batem, ryczą przytem 
sami i wrzeszczą, jakby jakie drugie bestye. A 
przecież gdyby przy wywożeniu ziemi z pozo- 
stałych dołów sprzęgano po 2 pary koni na 
reaz — rzecz poszłaby gładziej i obeszłoby się 
bez tego dręczenia zwierząt i dzikich wrzasków 
w śródmieściu! 

Czyby Szanowne Towarzystwo ochrony zwie- 
rząt nie wglądnęło w tę sprawę? 

Objaśnienia przewodnika T. $. L. na Skałce. 
Od osoby bardzo poważnej otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 

Rozpoczął się obecnie okres wycieczek do 
Krakowa. Szczytną, lecz i odpowiedzialną misyę 
oprowadzania wycieczek po Krakowie i udzie 
lania objaśnień spełnia Tow. Szkoły Ludowej. 
Wierzymy, że instytucya ta zdaje sobie sprawę 
ze znaczenia, jakie mają te wycieczki dążące 
ze wszystkich ziem polskich, dla poznania skar- 
bnicy naszych pamiątek narodowych w grodzie 
podwawelskim i „pokrzepienia serc“. Niestety, 
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nie rozciąga jednak dostatecznej koatroli nad 
wyborəm przewodników. Oto fakt, który mówi 
sam za siebie. Przybyłą w tych dniach do 
Krakowa wycieczkę dziewcząt oprowadzał z ra- 
mienia Szkoły Ludowej pewien akademik, który 
na Skałce objaśniał dziewczęta, że jest to miej 
sce, gdzie Bolesław Śmiały zabił... zdrajcę, czy 
szpiega !! 

Takich objaśnień udziela przewodnik T.S. L. 
młodzieży |! Jest to czemś tak potwornem, Że 
chcemy wicrzyć, iż jest to fakt odosobniony. 
Zarząd T. S. L. powinien jednak zwrócić uwagę 
na to niesłychane nadużycie i roztoczyć baczną 
kontrolą nad działalnością delegowanych do o- 
prawadzania wycieczek przewodników. 


Zawalenie się muru Wczoraj w domu przy 
uł. Długiej |. 59 zdarzył się wypadek, który w 
innych warunkach mógłby sprowadzić głośną 
katastrofę. Podworzec tego domu od podwórza 
domu sąsiedniego pod l. 57 oddzielał mur wy- 
sokości trzech metrów, a długości około siedmiu. 
Stać tam mosiał jaż od dawna; świadczyła o 
tem patyna pleśni i bruzdy starości na jego 
skruszałej ścianie. Budowała go zapewne kielnia 
niedoświadczonego murarza, tak, że od początku 
miał wady. Wątła jago ścianka, o jednej cegla, 
nie mogła już dłażej utrzymać własnego ciężaru 
i późnym wieczorem sama prawie całą swą dłu- 
gością runąła z wielkim łoskotem na wązkie 
podwórze, zaścielsjąc je na całej przestrzeni 
rumowiskiem. 

Mieszkańcy sąsiednich domów wypadli prze- 
straszeni. Zaalarmowano straż pożarną, która 
przybyła wnet pod kierunkiem naczelnika pana 
Nowotnego Dziesięciu strażaków zabrało się na- 
tycbmiast do energicznej pracy usuwania ster- 
czących złamów po obu stronach muru, które 
groziły zawaleniem. Po półgodzinnej pracy dal- 
sze niebezpieczeństwo usunięto. Zawiadomiony 
o wypadku przybył także wiceprezydent miasta 
radca dworu Sare i połicya. Spisano wyczerpu- 
ący protokół, który będzie substratem zapewne 
dalszych dochodzeń prokuratoryi państwa, które 
stwierdzą przyczyny wypadku, oraz czy i kto 
winę ponosi 

Żawalenie się tego muru o kilka godzin 
wcześniej pociągnęłoby niewątpliwie smutne na- 
stępstwa. Na tem właśnie podwórzu, na który 
npadł mur, bawiło się niedługo przedtem kil 
koro dzieci. Podwórze jest tak szczupłe, że wy- | 
sokość upadającej ściany zakryła je zupełnie i 
nie alega wątpliwości, że w razie zawalenia się 
tej ściany wszystkie one straciłyby Życie pod 
gruzami, 

W chwili krytycznej przechodził podwórzem 
stróż sąsiedniego domu. Wiaśaie przeszedł to 
podwórze i znalazł się w sieni, gdy mur runął. 

Ślub panny Wandy Szneidrównej, córki p. 
Jana Szneidra, obywatela, z panem Stanisła 
wem Sycem odbył się dnia 6 maja w kaplicy 
SS. Felicyanek na Smoleńska w Krakowie, 
Źwiązkowi młodej pary pobłogosławił X. Wła- 
dysław Syc, proboszcz z .leleśni, 

„Polski Związek Niewiast katollekich* po- 
stanowił na jednem z ostatnich posiedzeń Wy- 
działa utworzyć nową sekcyę, któraby zorgani- 
zowała kolonię wakacyjną dla robotnie na rok 
bieżący. Do pomocy w tej akcyi zaprosi w dniach 
najbliższych szereg osób interesujących się tą 
sprawą —- a w pierwszym rzędzie zwróci się 
do obywatolskiego poczucia pp. właścicieli 
fabryk. 

Do sekcyi, której przewodnictwo objęła pani 
prof. Kostanecka, należą między innemi: pani 
prof. Lewkowiczowa i panna Rnszczyńska. 

Zebawa skatingowa. Grono pań ze znaną z 
działalności na pola filantropii p. Hapkową 
na czele urządza w dnia 23 b. m. wielką za- 
bawo skalingową na korzyść moralnie zaniedoa- 
nych dzieci, 

Zabawa zapowiada się nader interesująco, 
spodziewany jest liczny udział dzieinych naszych 
miłośniczek i miłośników pięknego sportu, któ- 
rym jary udzielać będzie upominków za naj- 
lepszą jazdę. Oprócz tego odbędzie sią konkurs 
z balonikami, hockey i popisy mistrzów.” Przez 
cały czas przygrywać będzie wyborna orkiestra, 
w dobrze zaopatrzonym bufecie dostać będzie 
można wszelkich napoi i przekąsek. 

Niechże więc każdy, któremu dobro własne- 


I. Wystawa niezależnych 
w Krakowie. 


Niedawno utworzony „Związek powszo- 
choy artystów polskich malarzy, grafików i 
rzeźbiarzy* otworzył „l. wystawę niezale- 
żnych*, Szumna nazwa. Znając zagraniczne 
wystawy tej nazwy należało się spodziewać 
nowych przejawów twórczości — dziwnych, 
oryginalnych, „niezależnych“, Tymczasem 
wśród wielkiej ilości dzieł wystawionych nie 
znachodzimy wybitnie nowych, przewroto- 
wych czy to w wyborze tematu, czy też w 
formie wypowiedzenia się. 

Wystawa niezależnych! — czy od jury?.. 
Byla; wszak odrzucono pewną ilość obra- 
zów tłómacząc to brakiem miejsca — po 
tak! — ale.. „niech każdy spieszy z tem, co 
umie i co chce wyrazić. Nie tamujmyż dro 
gi nikomu“, 

Więc niezależni „od urzędów, rang*?,, 
Nie było wystawy, która posadałaby tylu — 
urzędników. 

Od opinii ? 

Więc niezależni od Towarzystwa Sztuk 
pięknych? Wszak są wystawiający tu i tam 
równocześnie. Ani jedno, drugie, trzecie — 
Przypadkowość i niestosowność tytułu jest 
zbyt rażącą, aby nie przypuścić nie przemy- 
lanego narzucenia tej nazwy — bezkryty- 
cznym. 

Należało się zaś z tem liczyć, niech dzie- 
ła mówią za siebie, nie zwodnicza reklama. 
I oto spotykamy nazwiska znane I uznane 
jak Malczewskiego, Hofmana, Wyczółkow- 
skiego, Axentowicza, Karpińskiego, Tetma- 
jora i wiele innych — podpisana pod dzie- 
łami nie lepszemi od dawnych, dziełami któ- 
re nie potrzebowały czekać na wystawę nie 
zależnych. 

A nawet dzieła — i to lepsze — może 
z najwięcej „niezależnych p. Tytusa Czy- 
żewskiego og!łądaliśmy dawniej w Pałacu 
Sztuk Pięknych. Mozaikowa technika tego 
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Przyjmuje wkładki w ra- 
z chunku bieżącym i na 


artysty — którą się stałe posługuje — a 

którą wywołuje czasem efekty wcale cieka- 

we, tym razem nie zdołała zastąpić braku 

dj jk rysunku i nieciekawości tema 
w. 

Gdzież więc wreszcie „niezależność*? — 
ta interesująca, nowa, pociagająca urokiem 
niecodzienności; bo i pod względem wpły- 
wów artystycznych jej nie szukać. Nie mó- 
wiąc o stałem phtrzeniu na pejzaż pod ką- 
tem widzenia Stanisławskiego, znajdujemy 
wpływ Wyspiańskiego, w portrecie p. Ludwi- 
ka Kwiatkowskiego, wpływ Malczewskiego 
w dziełach — zresztą wspaniale rysowanych 
p. Aleksego Nowakiwskijego, wpływ a ra- 
czej już niewolnicze naśladownictwo Segan- 
tiniegu u p. Bogusława Serwina — wresz- 
cie u. p. Józefa Sperbera, znachodzimy na- 
raz kilka reminiscencyi różnych mistrzów. 

Znany dawniej jako utalentowany uczeń 
Malczewskiego — p. Zbigniew Pronaszko 
staje się teraz więcej podobnym do ucznia 
mistrza p. Hofmana — może na tej — ła- 
twiejszej drodze dojdzie do uwydatnienia 
cech, właściwych swemu talentowi. 

Jedynie odrębnością dziwną odznaczają 
Się dzieła p. Stanisława Radziejowskiego. — 
Obrazy jego wykazują wybitny talent kom- 
pozytorski i myśl filozoficzną; nie poparte 
wprawdzie wybitnie oryginalną techniką — 
wyrażają mimo to znakomicie przemyślenia 
artysty. Kapitalnie skomponowanem jest je- 
80 „Święto wiosny*, „Poeta“, „Fautazya*, 
„Księżyc* uwydatnia najlepiej jego technikę 
kolorystyczną — obraz znakomicie stonowa 
ny > srebrzystem świetle. 

Z kompozycyi godnemi uwagi są dwie 
prace p. K. Żelechowskiego ; zwłaszcza „Prze- 
moc mająca za treść, temat zmysłowy ude- 
rza siłą rysunku i ciekawym światłocieniem. 
P. Leonard Strojnowski daje duży obraz p. t. 
„Dziadek i wnuczek“; obraz, zresztą dobry, 
psują figury dzieci. 

Jak swykłe u nas — naturalnie pejzaż 
ma przewagę liczebną. Więc jest i p. Pod- 
górski (Świeżo zawieszony obraz, należy do 
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go społeczeństwa leży na sercu, poprze ten 
piękny cel, tembardziej, że na eleganckiej sali 
przy urozmaiconym programie może przyjemnie 
przepędzić kilka godzin w kółku znajomych. 
Zaznaczyć musimy na tem miejscu czyń oby- 
wate'ski właściciela skatingu p. Szwarcenberg- 
Czernego, który zupełnie bezinteresownie uży- 
czył wrotniska. 

Bilety są do nabycia w Księgarni p. A. S. 
Krzyżanowskiego (Linia A—B) i w dzień za- 
bawy od godziny 4-tej w kasie Wrotniska przy 
ul. Rajskiej 1. 12. 


Z teatru w Parku krakowskim. Cały Park 
krakowski i teatr zostanie otwarty dla publi- 
czności stanowczo w Sobotę, dnia 20 b. m — 
Dyrekcya teatru pragnie oddać hołd zasłużonym 
dla naszego piśmiennictwa i sceny pisarzom, 
przeznacza na pierwsze przedstawienie komedyę 
M. Bałuckiego p. t. „Sprawa koblet“, która ode- 
graną będzie w sobotę, dnia 20 b. m, a w nie- 
dzielę, 21 ukaże się na scenie „Wicek i Wacek“, 
również cenionego autora Z. Przybyiskiego. — 
„Krowoderskie Zuchy*, wodewil St. Turskiego, 
wykonany będzie po raz 76 w niedzielą popo- 
ładnia o godzinie 4-tej. 

W przedstawieniach tych, oprócz dawnych 
artystów, przyjmą udział nowo-angażowani: 
państwo Karbowacy, panna Krystyna Lószko i 
pp. Neromski i Nowakiewicz, 

Teatr „Nowości“ w cyrku „Edison* na 
wWielopolu wystąpił wczoraj z nowym progra- 
mem. Po odegrania węsołej jedaoaktówki, w 
której grą i humocem rosbawśli widzów — p. 
Zimajer-Rapacks, i p. Poieński, nastąpiła część 
„kabaretowa*. Po odśpiewania kilku pieśni 
przez p. Ornicza, który posiada wcale nie ka- 
baretowy, bo bardzo ładay i doskonale wyazko- 
lony głos — p. Senowski (junior), choć bez 
głosu, wykonał z humorem scany mimiczne 
(prowincyonalnego „pigalarsa“ i jazdą do Koc- 
myrzowa). Następnie p. Zimajer Rapaska ba- 
wiła widzów i śpiewem i mimiką, a p. Poleń- 
ski przeistoczywszy się w „audrusa krakow- 
skiego“ — dodał do tych wszystkich rozkoszy 
wokalno-mimiezno humorystycznych — grę na 
harmonii Wreszcie po tanecznych — „klasy- 
cznych* występach „pięknej Melanity*, wyko- 
usno najsenBacyjniejszą część programu, t. j. 
„Czarną Mańkę* (bardzo sympatycznie repre- 
zentowaną przez p. Olską) — = nieklasycznym, 
ale bardzo oryginalnym i wymagającym nie- 
zwykłych zdolności.. gimnastycznych tańcem 
paryskich „apaszów*, 

Pnbliczność, licznie zapełniająca teatr śmiała 
się, klaskała, a to zawsze iepsze, niżby miała 
szukać podobnej rozrywki — w tinglach nie: 
mieckich, zjeżdżających zawsze latem do Kra- 
kowa. 

Z sali sądowej. (O obrazę władz sądowych 
zachodnio-galicyjskich) Przed sądem powiato- 
wym karnym rozpoczęła sią dzisiaj rozprawa 
przeciw kandydatowi adwokackiezau z Wiednia 
rodem z Krakowa, Tadeuszowi Tatarezu- 
chowi o obrazą władz sądowych, a to sąda 
krajowego karnego w Krakowie, sądu powiato- 
wego w Tarnobrzegu i sądu ebwodowego w 
Rzeszowie przez wyrażenie się o wyrokach i 
orzeczeniach tych sądów „justlzmórderisch*, i 
że są „bezwstydnie pozbawione wszelkich moty- 
wów*. 

Oskarża prokurator Rosławiński, roz- 
prawę prowadzi sędzia pow. Barbacki. 

Oskarżony broni sig sam. Wyraża on 
zdziwienie, że wogóle przy braku wszelkich 
motywów wytoczono rozprawę przeciw niema 
na podstawie tylko doniesienia prokuratora. 
Te same zarzuty wniósł oskarkony jeszcze w 
pierwszych dniach stycznia do generaluej pro- 
karatoryi państwa w Wiedniu, która jednak 
nie wasiosła przeciw niemu oskarżenia. Domaga 
się więc, by prokuratorya podała motywy oskar- 
żenia, w którem nawet nie twierdz, że zarzuty 
podniesione przez oskarżonego Bą nieuzasa- 
dnione. 

Prokurator stwierdza, że po myśli usta- 
wy, doniesienie prokuratoryi w takich sprawach 
nie wymaga umotywowania. Samo wniesienie 
oskarżenia „ipso facto“ stwierdza, że prokura- 
torya państwa uważa zarzuty p. Tatarczucha 
za nieuzasadnione. 


najlepszych, jakie nam dał artysta w osta- 
tnich czasach) i p. Kamocki 1 p. Nowakiw- 
sklj--w pejzażu wolny od wpływów, p. Mała- 
chowski — z „Zimą“ o dobrze wyczutym 
śniegu I Świetnem oddaniu mżenia światła 
na „Capri* i p. Talaga — talent szukający 
i znachodzący — nie zadawalniający się zbyt 
łatwym tematem i wypowiedzeniem się. 

W dziełach Kobiet, licznie na tej wysta- 
wie reprezentowanych, ogólny ton niezdecy: 
dowania, szukania dawno przebrzalałych ech. 
Techniką męża posługuje się p. Krzeszowa; 
przemodelowanie i kolorowość sprawiają wca- 
le niemiłe wrażenie. Gdyby nie fotograficzne, 
kulisowe z trueciorzędnego teatru — tło w 
portrecie damy s psem p. KI. Mien — mo- 
źnaby pochwalić dobry rysunek psa i lewej 
ręki portretowanej damy. Jedynie puważnie 
po malarsku szczerze i szeroko czuje p. Ma- 
rya Zielińska. 

Z rzeźb poza dobrem „Studyum* Hoch- 
mana, starannie wymodelowanej wypukło 
rzeźby p. Jana Raszki i zwykłą sobie Śmia- 
łością traktowanego studyum głowy p. Ksa- 
werego Dunikowskiego, godnem uwagi jest 
„Salome“ p. Jana Nowaka. Rzeźba to nieźle 
przemyślana w kompozycyi i ruchu — szko- 
da, że twarz Herodyady tej siły walki psy- 
chicznej nie wyraża. 

I oto wszystko. Skorzystało z „bezjuro- 
wości* wiełu malarzy starszych, wielu w ci- 
szy domowych pieleszy tworzących, a nie 
mających nie wspólnego nie tyle z „niezałe- 
żnością” ile wogóle ze sztuką 

Poza twórczością p. Radziejowskiego nic 
nowego się nie dowiadujemy, a o „niezale- 
żności* już nie wiedzieć od czego, mamy co 
najmniej mętne wyobrażenie, a raczej przy- 
p 1szczenie. 

Całość wystawy bądź co bądź zróżniczko- 
wana i różnorodna pozostawia _ wrażenie 
sympatyczne i życzyć należy Związkowi, aby 
kiedyś otworzył wystawą nie gorszą od tej, 
ale w całem tego słowa znaczeniu nieza- 
łeżną. 

Emil Zegadłowicz. 


książeczki wkładkowe 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe ! waluty przyjmuje zlecenia xa giełdy krajewe | sza- 


graniczne pod najdogodniejszymi warunkami. 


Kantor Wymiany z dniem 15 lipca b. r. przeniesiony do lokalu parterowegc (Rynek główny, Linia A-B L. 44. 


Następnie po zaprotokołowaniu 


ałowego oskarżonego, p. Tatarczucha. 


Osobliwa specyalność. Od dłuższęgo czasu 
kręcił się po większych miastach europejskich 
całowiek w sile wieka, który w osobliwy spo- 


sób wyłudzał pieniądze — szczagólnie od kel- 


nerów płatniczych restauracyjnych, portyerów 
hotelowych i t. p., wręczając im jako zastaw 
sfaszowane weksle różnych znanych firm ku- 
pieckich. Oszust ma pochodzić z Poznania, uży- 
wał, różnych nazwisk : Ferdynand von Kolanow- 
Kwiatkowski. 

Oszust ten przed niedawnym czasem gra- 
sowal i w Krakowie, gdzie od płatniczego ka- 
wiarni Bisanza wyłudził w ten sposób znaczną 
kwotę, usiłował oszukać portyera w hotelu 


aki, F. Kiedrowski, F. Nieczuja 


„pod Różą* i t. d. 


W ostatnich czasach przebywał w Karlsba- 
dzie, skąd tropiony przez policyę zbiegł. Oszust 
ubiera się elegancko włada językami: polskim, 


francuskim i niemieckim. 


Pospioch w fnakcycnewania poczty. Otrzymujemy 


następujące zażalenie z Rzeszowa : 

Dnia L kwietnia nadałem na paczcie w Rzeszo- 
wie przekazem pieniężnym 50 kor. pod adresem mej 
żony w Haliczu. Do dnia 15 kwietnia żona pieniędzy 
nie otrzymała, dnia tego wyjechała z Halicza i przy- 
była do Rzeszowa dnia 17 kwietnia 

Nie otrzymanie przesyłki przez żonę w Haliczu 
zarekilamowałem na poczcie w Rzeszowie dnia 18-go 
kwietnia, lecz sprawa utonęła i dotychczas nie zosta- 
łem zawiadomiony, gdzie pieniądze zaginęły, ani o 
rezultacie reklamacyi, ani zwrotu pieniędzy nie otrzy- 
małem, pomimo urgensów. 

Przeszło 6 tygodni czasu, to już niezwykły po- 
spiech. Z szacunkiem M. W. 

W Tew. fotogr. nmatorów (Karmelicka l. 15) cdbę- 
dą się w piątek dnia 19 maja o godz. 7 wieczór wy- 
kład (bezpłatny) chemika Wład. Matejki pod tyt.: 
„fotograficzne procesy negatywne pod wzgiędem teo- 
retycznym i praktycznym* dla członków i gości. 

Po wykładzie odbędzie się demonstracya apara- 
tów fotograficznych najnowszych systemów. 

Ofiara Wisły, Franciszek Bylica, 13-letni służący, 
poszedł wczoraj popołudniu kąpać się do Wisły. Pod 
klasztorem SS. Norbertanek fale rzeki uniosły go na 
głębię, gdzie utcnął. Mimo energicznej pomocy Po- 
gotowia ratunkowego, nie można było nieszczęśliwego 
uratować. 

Nieszczęśliwy wypadek. 12 letnia Berta Wolffeiler 
spadła wczoraj z II plętra w domu przy ul. Józefa 
1. 35 I doznała złamania obu nóg. Pogotowie po opa- 
trzeniu odwiozło ranną do Szpitala św. Łazarza. 

Baada ullezalków rzucając kamieniami zabawiała 
się wesoło wczoraj wieczorem na placu św. Ducha 
w czasie, gdy po ukończonem właśnie przedstawieniu 
w teatrze miejskim publiczność licznie wracała do do- 
mów. W chwili, gdy tamtędv przechodził strażak peł 
niący służbę w teatrze, jeden z uliczników uderzył go 
kamieniem w oko tak silnie, że je zdeformował i za- 
krwawił, a nieszczęśliwego przyprawił o ślepotę. — 
Strażaka opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

Zraniena przez męża. Na Prądniku Białym w do- 
mu pod l. 36 przyszło do kłótni między małżonkami 
Dyhusami, w której mąż uderzył żonę w pierś tak 
silnie, że ostrze ugrzęzło w płucach. Pogotowie od- 
wiozło ją do Szpitala. 

Zładziaj gablietkawy. Wczoraj wieczorem dobierał 
się do gabilotki złotnika Pomeksa na ul. Floryań- 
skiej 19-letni malarz pokojowy Ludwik Grzybowski. 
Przy pomocy podrobionego kluczyka otworzył złodziej 
gabilotkę, lecz spostrzegł go przez okno po drugiej 
stronie ulicy mieszkający lekarz Dr Reichter, Który 
spowodował jego aresztowanie. Przy Grzybowskim 
znaleziono kilka kluczyków i skradziony gdzieś bu- 
dzik. 

Wełeraa dolinlarstwa, 51-letni Wład. Kozakowski, 
który już więcej, jak dwa dziesiątki swego życia 
spędził na wilegiaturze „na Wiśniczu”, został wczo- 
raj aresztowany za kradzież kieszonkową, dokonaną 
podczas targu na pl. Groble na szkodę górala Szwa- 
chty. 

kradzież garderoby. Wczoraj skradziono Zwoliń- 
skiej, stróżce z ul. św. Józefa sporo garderoby. Zwo- 
lińska natychmiast po spostrzeżeniu krądzieży udała 
się na plac tandety i przyszła prawie równocześnie 
ze z OPIOJEC, który chciał skradzione ubrania spie- 
niężyć. 
à Złodziejem, którego oczywiście zaraz aresztowa. 
no jest 47-letni Stan. Zając. 


Pogoda. Dnia 16-g0 maja termometr 
doszedł od + 15:0 do + 23:8 C, barometr po- 
południu wahał się. 

Dnia 17-go maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 7380 mm., termometru — 15'4 
C., wiatr: północny. 


Kronika zamiejscowa. 


Wiec nauczycielski. W Gorlicach odbyło się 
w dnia 14 maja poaiedzenie członków komitetu 
nauczycielskiego z okręgu jasielskiego i gorli- 
okiego. 

Po obszernej dyskusyi ustalono zwołanie o- 
gólnego wiecu nauczycielskiego z tychże 
okręgów na dzień 21 maja, t. j. w niedzielę na 
3 godzinę popołudniu, celem omówienia u dzi a- 
łu w wyborach i popierania kandydatów na 
posła. 

Udział w tym wiecu wezmą również dotąd 
zgłoszeni kandydaci na posła, do których ogo- 
bne wyśle się zaproszenia. 

W sprawie naszych dróg krajowych. Piszą 
nam ze Szczawnicy: Każdy łatwo zrozumie 
znaczenie dobrych dróg w kraju dla ruchu han- 
dlowo-przemysłowego jako też turystycznego. 
Niemcy i Szwajcarzy o tego rodzaju dobrą i 
łatwą komunikacyę bardzo się starają. I nasze 
władze autonomiczne również coraz więcej tro- 
szczą się o dobre drogi, ale robią to jeszcze 
„po galicyjsku*. Np. na szlakach Szczawnica- 
Nowy Targ, Szczawnica-Stary Sącz, wysypują 
drogą na wielkich przestrzeniach kamieniami 
tłuczonymi, ostrymi, bez piasku, zupełnie nie- 
przywalcowanymi. W czasie więc np. jarmarku 
lub sezonu, gdy wielki rach — wozy z towa- 
rami i powozy z kuracyuszami muszą wjeżdżać 
w te kamienie i wśród zgrzytu i óporu grzęnąć 
w nich... 

Ale co ciekawsze w samej Szczawnicy na 
głównej ulicy, przy której stoją poczta, kościół, 
plebania, szkoła i kilka wielkich wil, coś w 
w trzech latach już drugi raz nasze władze 
drogowe wożą kamienie kilkakilogramowe z 
Dunajca na kupy —i to już prawie w sezonie. 
A do tych kamieni przychodzą robotnicy i przez 
kilkanaście dni od świtu do zmroku tłuką ta- 
kowe żelaznymi młotami pod oknami mieszkań- 
ców i kuracyuszów. Przyjemność nie do poza- 
zdroszczenia ! 

A czyżby to nie można mieć gdzieś przy 
Dunajcu składu kamieni tłuczonych i w razie 
potrzeby nawieść, przesypać piaskiem i przy- 
walcować ? 

W czasie mego pobytu zagranicą widziałem 
w jednej gminie jak pod wieczór ulewa wy- 
rwała kawał drogi. Ciekawy byłem, jak ją 
Niemcy naprawią? Otóż rano już nawieźli ka- 
mieni tłuczonych i piasku, a wkrótce nadjechał 


zeznań, 
przerwano rozprawę celem zbadania stanu umy- 


ózef Angrabajtis 


w górę i na dół —i w kilka godzin była dro- 


praktyczne i dobre ! 


gach i uregulowanej obecnie Tyśmienicy, 


„Ratoczyn*, „Plutoa I*, 


Tańskiej. 


wezbrane potoki, które tak w Tustano* 
wicach jak i Borysławiu uniosły wiele wież i 
urządzeń. 

W Borysławiu woda zalała ulice, tak, 
musiano wstrzymać 
kołową. 


P 2 


smak um 


sżaizta. 


Z życia polskiej młodzieży akademickiej. 
Piszą nam z Wiednia: 

Krótki letni semester się zaczął, a wraz 
z Życiem naukowem rozpoczął się ruch w związ- 
kach akademickich. 'fegoroczne letnie półrocze 
zapowiada się bowiem bardzo żywo w Btowa- 
rzyszeniowem Życiu polskiem w Wiedniu. 

Ostatuia uchwała „Ogniwa* nakazująca boj- 
kot niedawno założonej korporacyi „Jagiello- 
nia“, polskiego burszenszaftu, oto o- 
ryginalny temat dyskusyi, poruszauy w związ- 
kach, na zebraniach, w kółkach i kółeczkach. 
Sprawa ta ma być rozstrzygniętą na Walnem 
zgromadzeniu „Ogniska“, które odbędzie się w 
sobotę dnia 20 b. m, Skutek jest z góry prze- 
widziany. Towarzystwo, póki nie zmieni swoich 
zwyczajów bądzie bojkotowane. 

Ruch związkowy rozpoczeła „Polonia“, uaj- 
świeższy związek, tak uroczyście niedawno w 
Wiedniu otwarty. Mimo tak krótkiego czasu 
istnienia liczy już 22 członków zwycz., 3 kan- 
dydatów, 3 członków nadzwycz. 2 członków za- 
łożycieli. W niedzielę dnia 14 b. m. odbyło się 
pierwsze Walne zgromadzenie. Przedewazyst 
kiem został skompłetowany wydział. K. Smolka, 
(prezes), St. hr. Łoś (wiceprezes), St. Musiele- 
wicz (sekr.), Ant. Tomaszek (skarbnik), Alfred 
Bronarski (bibliot.), Wine. Kalkstein (gosp.), X. 
K. Feliś (funkcyon. pracy nad terminatorami). 
Następnie przeprowadzono interesującą dysku- 
syg w Sprawie pracy Towarzystwa na wewnątrz 
i na zewnątrz. Towarzystwo wzięło na siebie 
trudną pracą nad terminatorami na tak tru- 
dnym terenie, jakim jest wiedeński. Sprawa 
tak daleko została posuniętą, Że w najbliższą 
niedzielę, t. j. dnia 20 bm. odbędzie się pierw- 
sze zebranie terminatorów. 

Wreszcie po uchwale przystąpienia do „O 
gniwa* i „Ligi stow. akad, kat.“ w Wiedniu, 
przyjętej przez aklamacyę, zamknięto pierwsze 
Walne Zgromadzenie. 


$ 
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„Polonia“, polski akademicki związek kato- 
licki w Wiedniu I. Wien, Doroterg. 11 (12) 
(Bibliot. polska) udziela wszelkich informacyi 
w sprawie studyów na tutejszym uniwersytecie 
i wszystkich wyższych zakładach naukowych 
w Wiedniu. (Wszechnica ziemiaństwa (dział rol- 
niczy, leśniczy, melioracyjny) Akad, sztuk pię- 
knych, Politechnika, Akad. handl, Kurs handl. 
dla abituryentów eto.), 


Salamandra d'Annunzia. Poeta włoski oswoił 
w swej willi Settlgnano pod Florencyą małą 
sałamandrę, która przyzwyczaiła się wchodzić 
na jego biurko i układała się tam na kawałku 
sukna. Gabriel d'Annunzio uważał to małe stwo- 
rzenie za ducha opiekuńczego swego domu, to 
też i wszyscy domownicy uważali salamandrę 
za rodzaj świętości. —- Zwierzątko przebywało 
przez 3 lata w domu poety, kiedy zaś zakoń- 
czyło swój żywot d'Annunzio wylewał gorzkie 
łzy z powodu belesnej straty i wyprawił wspa- 
niały pogrzeb ulubienicy swej, którą pochował 
w sklepionym otworze, mieszczącym się w ol- 
brzymim kominku jego pokoju. Sklepienie za- 
myka płyta marmurowa, a misterny złoty klu- 
czyk służy do otwierania miejsca spoczynku sa 
lamandry. Jestto dziwactwo przeczalonego poety, 
a może też chęć wywołania z góry obliczonego 
efektu oryginalności. 


Ważna kwestya. „Cri de Paris“ zapewnia, 
źe londyński „hige lifo“ zajmujo się nadzwy- 
czajnie kwestyą, należącą do niezliczonych form 
etykiety dworskiej. W kilka dni po koronacyi 
Jerzy V. uda się na uroczyste Śniadanie w ra- 
tuszu, do lord majora, który przedstawi mu 
„lady-Mayoross*. Pierwszy dostojnik miasta 
przybrany będzie w insygnia, a małżonka jego 
ukaże się w koronie na głowie. Istnieje odwie- 
czny obyczaj, datujący sią z czasów królowej 
Anny, że żona lord majora ma prawo do po- 
całunku królewskiego. Zwyczaj ten przestrzo- 
gany był do czasów Jerzego I., który przy- 
bywszy do Guildhall, nie złożył pocałunku na 
policzkach pani burmistrzowej, co ją tak dalece 
oburzyło, że odwróciła się tyłem do Króla, wy- 
szła szybko z pckoju, trzasuąwszy za sobą 
drzwiami. Przypuszczają, że król Jelzy V. nie 
bądzie chciał, nauczony doświadczeniem, nara- 
Żać się na gniew ladymayoressy, lecz zachodzi 
kwestya : czy król złoży pocałunek na policzku, 
na ustach, czy też na czole małżonki lord ma: 
jora? Są to kwestys, dyskutowane z niesły- 
chanem zaciekawieniem przeż panie londyńskie. 
Jedno jest tylko pewnem, tj. że królowa nie 
będzie miała powodów do zazdrości, gdyż „La- 
dy Mayoress* jest już... babką. 

70 letni jubileusz małżeństwa obchodzili w 
Poczdamie małżonkowie Fryderyk i Ludwika 
z Braundsdorfów Ferse. Nadworny stolarz Fer- 
se liczy lat 98, małżonka jego zaś ma lat 91. 
Sędziwa para poślubiona sobie w roku 1841 
w tej samej świątyni pobłogostawioną zo- 
stała przez tego samego duchownego Dra Rog- 
gego, który udzielił im ślubu i błogosławił ich 
przy złotem i brylantowem weselu. Staruszko- 
wie mają być jeszcze rzeźwi, chociaż Ferse od- 
dał już przed 27 laty warsztat najstarszemu 
synowi. Ponieważ Ferse służył w wojsku, więc 
w dzień jubileuszu urządzono mu owacyę z 
dwoma orkiestrami wojskowemi; ces. Wilhelm 
ofiarował mu swą podobiznę, ks. Joachim zaś 


ga oddana do użytku tak dobra jak przedtem... 
Możeby i od wrogów nie szkodziło wziąć to, co 


Katastrofa żywiołowa w Borysławiu. Wczo- 
raj o godz. 1 popołudniu szalała nad Borysła- 
wiem burza z piorunami, która wyrządziła o0- 
gromne szkody i spustoszenia w szybach, dro- 


Od pioruna zajęło się i spaliło 7 
szybów, a mianowicie: „Hilda“, „Dąbrowa IlI“, 
„Teodora Wanda“, 
„Karpaty“ i Szyb galicyjskiej Spółki przy ulicy 


Oprócz tego wyrządziły wielką szkodę 


iż 
komunikacyęą 
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walec parowy, na którym jeden człowiek jeździł |z korpusem oficerskim 1 pułku gwardyi pieszej 
otoczonym 43 
członkami rodziny, wśród których znajdowało 


złożył życzenia starnszkom, 
się dwanaścioro prawnuków. 
Potęga ciemnoty. W gminie Obezsa, na 


w postaci ducha po wioskach, zatruwa studnie 
i wywołuje zarazę u bydła. Przed kilku dniami 


którzy odkopawszy zwłoki Kabrisa, poóćwiarto- 
wali je na drobne kawałki i podzielili nastę 
pnie między ludność, noszącą przy sobie te a- 
mulety. 

Niepoczytalny morderca. Przed kilku mies. 
zamordował w Wiedniu 35-letni buchalter Jera 
Eremian perskiego poddanego, 80-letniego star- 
ca, Jakóba Dedegana. Ów Dedegan był przed- 
siębiorcą budowlanymi posiadał engi 22 domy w 
Wiedniu Eremian, zasztyletowawszy w dniu 16 
stycznia Dedegana oddał się sam w ręce poli- 
cyl i zeznał, że popełnił mord pod wpływem 
piekielnej nienawiści ku starcowi. 

Oddany pod obserwazyę Eremian uznany zo- 
stał przez psychiatrów za nieuleczalnie obłąka- 
nego, a sąd dalszego śledztwa w tej sprawie 
zaniechał. 

Przewidujaca samobójczyni. Z Herren-Nas 
sau donoszą do niemieckich dzienników nastę- 
pającą historyę. Pewna służąca zapragnęła mieć 
piękny nekrolog w miejscowej gazecie, w tym 
też celu napisała wieczorem do redakcyi wzmian- 
kę nekrologiczną tej treści: „Dzisiaj wieczorem 
zakończyła życie naglə i niespodziewanie moja 
najukochańsza córka, a nieodżałowana narze- 
czona p. X*, Anna M*, w 31 roku życia“. Na- 
stępnie obyczajem niemieckim wyliczone były 
uazwiska wszystkich krewnych i owego nieutu- 
lonego w Żalu narzeczonego i oznaczony został 
dzień i godzina pogrzebu, xe wskazaniem domu 
żałoby. 

Po wysłaniu wspomnienia  pośmie:tuego, 
autorka tegoż udała się d: swego» pokoju i od- 
krąciła kurek od gazu, aby spowodować swą 
śmierć. Chlebodawcy spostrzegli jednak, iż gaz 
dostaje sią z rury w pokoju służącej, uratowali 
ją od Śmierci. „Jakież było wszakże zdziwienie 
ogólne, gdy następnego dnia odczytano w dzien- 
niku nekrolog niedoszłej samobójczyni. 

Najbardziej zdziwionym był podobno „nie- 
utulony w żalu“ narzeczony, który wcale nie 
utrzymywał Żadnych stosunków z „nieodżałowa 
ną narzeczoną”. 

Nowoczesny Herostrates, W paryskim Luuvre 
dopuścił się tymi dniami pewien przyzwoicie 
odziany młodzieniec czynu, dowodzącego niekul- 
turalności. Dozorcy zauważyli już od paru dni, 
że ów młodzieniec zachowaje się podejrzanie, 
w dniu 10 b. m. przekonali się, iż zrzucił u- 
myślnie w sali starożytności grecko-rzymskich 
statuetkę, która rozbiła się na drobno kawałki, 
Kiedy go aresztowano, sądzono z początkn, iż 
ma się do czynienia z obłąkanym, gdyż sprawca 
szkody wyraził z całym cynizmem żal, Że nie 
mógł zniszczyć obrazu Michała Anioła, malowa- 
nego nie na płótnie, lecz na drzewie, okazało 
się jednak następnie, iż młodzieniec dopuścił się 
wandalizmu tylko dlatego, aby stać się głośnym. 

Samobójstwo 0 kota. Zamieszkała w Peters- 
burgu przy ul. Siemionowskiej na V piętrze 
kamienicy nauczycielka ludowa, Eiżbieta Bieli- 
cka, ujrzawszy, Że ułubieniec jej kot skoczył 
z okna za gołębiem i spadłszy na podwórze 
roztrzaskał sobie głowę, wyskoczyła również z 
okna V piętra pod wpływem żalu i tak się po- 
tłukła, że w parę godzin potem Życie zakoń- 
czyła. 

Podwójne wesele w pałacu sułtańskim —- 
Dzienniki konstantynopolitańskie donoszą, Że 
w dniu 16 maja odbyły się dwa wesela w pa- 
łacu sułtańskim. Dotychczasowy attachó woj- 
akowy w Berlinie Euver Bey poślubił księżni- 
czkę Nadżłie-Sułtane, córkę zmarłego księcia 
Sulejmana, brata sułtana. 

Równocześnie odbyły się zaślubiny drugiego 
attachó wojskowego przy ambasadzie tureckiej 
w Wiedniu Falka Beya z wnuczką snłtana Ma- 
rada. Sułtan był obecnym na uroczystościach 
weselnych. 

Eks sułtan Abdul Hamid pod wpływem wia- 
domości o zamierzonym przyjeździe brata swego 
popadł w takie rozdrażnienie nerwowe, iż usi- 
łował pozbawić się życia przez wyskoczenie o- 
knam. Stan zdrowia byłego Bnłtana miał sią 
w ostatnich czasach znacznie pogorszyć. 

Nowy wymysł mody. Płeć piękna nie liczy 
obecnie wielu zwolenniczek kieszeni w sukniach, 
to też moda musi wysilać się na wynrajdywa- 
nie sposobów zastąpienia kieszeni innemi kry- 
jówkami. Elegantki lubią nosić przy sobie, zwłasz- 
cza podczas upałów, puder, służący do odświe- 
Żania spoconego oblicza, ostatnim zatem wy- 
mysłem mody jest umieszczanie w główkach 
olbrzymich szpilek do kapelaszów — paszek Ra 
puder. Główki od szpiłek mają przyśrubowy%ane 
wierzchy, pod którymi mieszczą się wydrążone 
puszeczki, zawierające niewielką ilość pudru, 
oświeżającego i chroniącego twarz od opalenia 
słonecznogo. 

Sobowtór z drzewa. Rzeźbiarz japoński Ha- 
nanuma Masakichi wykonał własny swój sobo- 
wtór rzeźbiony w drzewie. Podobieństwo rze- 
źbionej postaci jest tak wielkie, że budzi po 
dziw wśród ziomków artysty, którego niepodo- 
bna odróżnić od posągu, gdy przy nim stoi. 
Masakichi użył do tego arcydzieła 2.000 ka- 
wałków drzewa,które są jednak tak dobrze zło- 
żone w jedną całość, że spojenia są niewidzialne 
dla oka. Każda zmarszczka na skórze, każda 
nierówność skóry są niesłychanie dokładnie od 
tworzone przez artystę. Prócz tego Masakichi 
zaopatrzył starannie głowę swego sobowtóra 
włosami, aby złudzenie było jeszcze zupełniej- 
szem. 

Posąg w postawie stojącej trzyma w jednej 
ręce maską, a w drugiej narzędzie rzeźbiarskie. 
Szklane oczy są na wpół przymknięte, jak gdyby 
patrzyły w ziemię, a w ten sposób nierucho- 
mość spojrzenia nie razi widza. 

Eksplozya dyamentów Z Kapsztadu dono- 
szą, iż według statystycznych obliczeń departa- 
mentu kopalni z liczby 800 większych dyamen- 
tów dobytych w ostatnich 12 miesiącach ze 
znacznej głębokości, 70 procent eksplodowało, po 
wydobyciu na powierzchnię ziemi, Stwierdzenie 
tego faktu stanowi nader ważny przyczynek do 
historyi powstawania dyamoentów. 


W KRAKOWIE 


ULICA ŚW. TOMASZA L. 20. 


Węgrzech panoje od kilku miesięcy zaraza by- 
dlęca, zabobonna ludność ułożyła sobie, że zmar- 
ły w ubiegłym roku gospodarz Kabris, chodzi 


udało się przeto na cmentarz grono wieśniaków, 


m"; - 


nował radcę wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie Staisława Obertyńskiego prezydentem sądu 


w Brzeżanach Filomena Metellię wiceprezyden- 
tem sądu obwodowego w Kołomyi i radcę sąda 
krajowego w Samborze, Jacka Źyborskiego, 
wiceprezydentem sądu obwodowego w Zło- 
czowie. 


Nekrologia. Jan Popiel. Z Królestwa Pol- 
skiego nadeszła do Krakowa żałobna wiado- 
mość o zgonie Ś. p. Jana Popiela. W majątku 
swym Wójcza, w gubernii kieleckiej, zamknął 
oczy jeden z najwybitniejszych obywateli star- 
szego pokolenia ziemian, 

Ś. p. Jan Popiel, syn Pawła i Emilii z 
Sołtyków, urodzony w Krakowie w roku 1835, 
studya gimnazyalne kończył w Nysie na Śląsku 
pruskim, następnie zaś wstąpiwszy do akade- 
mii inżyniersko-wojskowej w Wiener-Neustadt, 
opuścił ją w stopniu porucznika. W roku 1856 
zakończył służbę w armii austryackiej, aby 
przejść do wojska papieskiego, jako ofłcer-inży - 
nier. Uczestniczył w bitwie pod Castelfidardo, 
następnie brał udział w obronie Aukony i za 
wybitne odznaczenie się otrzymał wówczas krzyż 
Piusa, następnie zaś order Grzegorza. 

Pracę na roli rozpoczął u rodziców w Ku- 
rozwąkach, w Królestwie Polskiem. Gdy przy- 
szło powstanie, wstąpił w szeregi i, między in- 
nymi dowodził pod Komorowem. Otrzymawszy 
pozwolenie powrotu do Królestwa, objął majątek 
Wójczę w guberni kieleckiej, gdzie jnż aż do 
śmierci pracował, biorąc zawsze żywy udział w 
sprawach publicznych, manifestowauy także pracą 
publicystyczną Z pod jego pióra wychodziły 
jędrnie pisane artykyły o sprawach bieżących, 
tchnące doświadczeniem, którego nabrał także 
w pracy politycznej na gruncie galicyjskim, po 
słując przez czas pewien do Sejmu. Wszystko 
co zumieszczał w „Przeglądzie polskim*, „Głosie 
Narodu“ i „Słowie warszawskiem”, tchnęło zawsze 
gorącem umiłowasiem Ojczyzny i Kościoła; 
świadek wielu zdarzeń pełnych znuczenia, pra- 
cownik wytrwały na glebio ojczystej, dzialił się 
z młodszem pokoleniem wspomnieniami, z któ- 
rych umiał wyciągnąć i treść głębszego zna- 
czenia, 

„Ś. p. Popiel rozumiał doskonale doniosłość 
kwestyi żydowskiej-w Polsce i oceniał ją z tego 
samego stanowiska w „Głosie Narodu“. Stąd 
też zamieszczuł w naszym dzienniku artykuły 
w tej sprawie pisane w tonie bardzo energi 
cznym. Ostatni jego artykał padł nawet ofiarą 
żarliwości c, k. prokuratoryi państwa. 

Był to w ogóle człowiek silnych zasad i ja- 
snych przekonań. Jego konserwatyzm nie miał 
w sobie sobie nie ekskluzywnego, — tylko w 
sprawach katolickich był nieugiętym i nie uzna 
wał żadnych kompromisów. 

Cześć Jego pamięci I 

Zmarli. Romuald Ossoriu Bukowski eme- 
rytowany ©. k. poczmistrz, opntrzouy Św. Sa- 
kramentami, zmarł w 80 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie sią w środę dnia 17 maja o godz, 10 
rano w Krzeszowicach. 


Repertnar teatru alajsziego w Krakowie. 


Środa. „Rozbitki**, 

Czwartek. „Wielki Fryderyk“. 

Piątek. „Paui Kasztelauowa*, „Okrężne”. 
Sobota „Kupiec weuecki”. 

Niedziela popoł. „Kordyan*. 

Niedziela wiecz. „Kupiec wenecki“. 


Amfiteatr t stóp Wawelu 


Na ten temat wygłosił wczoraj w Tow. te 
chnicznem odczyt inżynier Jan Kwiatkow- 
ski. 

Sprawa wybudowania amfiteatru na brzegn 
Wisły pod Wawelem jest jaż od kilku łat zna- 
ną inteligentnemu ogółowi Krakowa. Pierwszą 
myśl rzucił Stanisław Wyspiański, po 
śmierci jego architekt Kkielski w „Archi- 
tekcie* projekt ten wyłuszczył — obecnie in- 
Żynier MKwiatkowki przyszedł z gotowym już 
projektem, obliczeniami i kosztorysem. Do u- 
rzeczywistnienia jego trzeba już tylko, by mia- 
rodajne czynniki wzięły go pod rozwagę przy 
projektowanem obulwarowaniu brzegów Wisły, 
które już w jesieni b. r. ma być rozpoczęte, 

Inżynier Kwiatkowski wykonał dwa projekty 
urzeczywistnienia pomysłu Wyspiańskiego, z 
którymi na wczorajsze zebraniu w Tow. te- 
chnilcznem zapoznał licznie zgromadzonych sła- 
chaczy. Projekty te uwzględniają projekt i ko- 
sztorys regulacyi brzegów Wisły w tam miejscu, 
sporządzone przez kierownictwo regulacyi Wi- 
sły. Projektodawca stara się w nich utrzymać 
w granicach kosztów, tym projektem przewi- 
dzianych. 

Zwłaszcza pierwszy z nich przenosi w ko- 
sztach kosztorys kierownictwa tylko o 4 tysią- 
ca koron — suma kosztów jego wykonania 
wynosi kor. 583.000, uwzględniając już roboty 
ziemne, murarskie i uboczne. Projektuje on, u- 
względninjąc znaczną przestrzeń wolną, utwo- 
rzoną przez przesunięcie korytu ku dębnickiemu 
brzegowi, pas bulwaru nadbrzeżnego od mostu 
dębnickiego do Wawəlu, około 36 metrów sze- 
rokości; nad nim anfiteatralnie się wznoszący 
szereg kamiennych stopni-siedzisk o 048 m. 
wysokich i 144 m. głębokich, poprzerywanych 
schodami, a za nimi wyżej przestrzeń trawnika, 
szeroka na 11 metrów, zakończonego aleją, 
szerokości 6 m, wysadzaną drzewami. 


Drugi projekt różni się tem, Że bulwar daje 
znacznie węższy, a za to szerszą, odpowiednią 
przestrzeń trawnika, którogo szerokość wynosić 
ma 25 metrów; ponadto różiuica jest w zabez 
pieczeniu brzegów; podczas gdy w pierwszym 
projekcie propunowane jest zwykłe uskalenie, 
to w drugim zabezpiecza brzeg mur betonowy, 
oblicowanym kamieniem, co jednak znacznie 
powiększa koszta, tak, że kosztorys podług 
tego projektu wynosi blisko 894 tysiące koron, 
czyli o 315.000 kor. więcej od kosztorysu kie- 
rownictwa regulacyi Wisły, a o tyleż jedno- 
cześnie zmniejsza widoki jego urzeczywist- 
nienia. 

Oczywiście, projekt ten wymaga jeszcze 
gruntownej, fachowej dyskusyi, omówienia sz:ze 
gółów wykonania etc. 

Najważniejszą może rzeczą jest sprawa u- 


Życia amfiteatru. Inż. Kwiatkowski wspomniał | 


Mianowania w sądownictwie. Cesarz zamia- 


obwodowego w Sanoku, radcę sądu krajowego 


Posi+dam bardzo wielki wybór obrazków mniejszych i większych do 
pierwszej Komunii św. Medalików w miejsce szkapierzy w kilku 
wielkościach, ałuminiowych i srebrnych po cenach bardzo przystępnych. 


Nr. 1:8. 


= iR mie 


tylko, że znakomicie amfiteatr będzie mógł być 
użytym przy ludowem święcie Wianków — 
innego użyela projektodawca na razie nie widzi. 
Może amfiteatr przyczyni się do rozbudzenia 
w pieluchach jeszcze będącego u nas sportu 
wioślarskiego. 

Dyskusyi nad wywodami p. Kwiatkowskiego 
nie było, odczyt jego nagrodzono gorącymi o- 
klaskami. 


j Kzdeniane. 
Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj - 
muje żadnej odpowiadsialnośsi 


Wszeck nauk lekarskich 


Dr Angnst Loria 


stale mieszka i ordynuje w Nowym Targu 
Rynek 1. 13. 


Podziękowanie. 


Dotknięci bolesnem ciosem z powodu Śmierci 
š. p. Maryi z Grzeszczaków Krobotowej 
składamy na tej drodze serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim tym, którzy w tem wielkiem dla 
nas nieszczęściu okazali nam swe współczucie 
i raczyłi wziąść udział w pogrzebie; przede- 
wszystkiem zaś Korpusowi podoficerskiemu 13 
p. p. z Krakowa za wysłanie delegacyi i zło- 
żenie wieńca na trumnę, Przyjaciołom i Znajo- 
mym przybyłym z Krakowa, Obywatelom i Pa- 
bliczności bocheńskiej za liczny współudział w 
odprowadzeniu zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku, wreszcie wszystkim tym, którzy w ja- 
kikolwiek sposób dali wyraz swemu współczuciu 
dla osieroconych. Józef Krobot z rodziną. 

Bochnia, dnia 17 maja 1911. 


W każdym domu 


można Enaocznie zmniejszyć nieprzyjemuości 
prania, gdy wieczór przedtem namoczy sią 
bielizną, używa- 
jąc  sproszkowa- 
nego mydła, które 
w zupełności roz- 
puszcza brud. 

Sproszkowane my- 
dło jest artykułem polegającym na zaufaniu, 
gdyż można je łatwo sfałszować, trudno zaś 
poznać się na sfałszowaniu. Kupujcie więc 
wyrób firmy, która ręczy za „rawdziwość, 
a będziecie mieli artykuł do prania, któremu 
można zaufać. Sfałszowane proszki do prania 
(sproszkowane mydła) mogą wprawdzie 
dobrze oczyszczać bieliznę, lecz w krótkim 
czasie niszczą ją. Najlepszym ( najpewniej. 

szym jest bezwarunkowo 


„Pochwała Gospodyń“ 
ekstrakt do prania Schichta. 


EGO 


A WAGA 


"Z4TAWAŁDROJOWA 


CENNIK 


izby handlowej | przomysłowej w Krakowie. 
z dnia 17 maja 1911 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Żądają 


w Koronach 
— 


Waluty. 
Ruble papierowe. . 
Maski niemieckie. . . . 
Franki papierowe . 
20-to frankówki w złocie , . . . . 


Listy zastawne. 


60/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. | 111 —| -- — 
ala Listy zastawne Banku hipot. . GA — di = 
0 a , 
4:f)oj, Listy zastawne Banku kraj.. .| 9926] 99 76 
4o/, Listy zastawne Banku kraj. . .| 9325] 94 25 
40], Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 86 50] 97 50 
40j, Listy zast. gal. Tow, kred. 41-Jet. | 96 —) 97 — 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. | 91 75] 92 75 
Obllgacye i pożyczki. 5 
40/, Galioyjskie obligacye propinac. „| 97 75| 98 75 
40j, Pożyczka krajowa z r. 1893 , „| 93.265] 94 25 
40], Pożyczka miasta Lwowa . 91 —| 9 60 
4:j,07, Pożyczka miasta Lwowa . , „| 91 50| 93 — 
boj, Obligacye komunalne Banku kraj. | — — i — — 
41/50], Oblig. komunalne Banka kraj. | 99 50) 99 75 
40/, Obligacye kolejowe. . - . . . „| 92 25] 93 26 
Losy. 
Losy miasta Krakowa ..... . «1100 —| 110 — 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczn, we Lwowie | 700 — | 705 — 
Akcye Banku. Galic, dla h. i p. w Kra- 

koio. pm. « kya ca . „ „|460 —| 465 — 
Akcye kolei Karola Ludwika , . , „| — —| — - 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy [560 — | 566 — 

Publiczne zapisy długu. 

42/,,9/, wspólna renta papierowa 86 25] 93 75 
4:/,,9/, wapółna renta srebrna. . . 96 25] 96 76 
40/, renta koronowa austryacka , . 93 50] 93 — 
4°], renta koronowa węgierska . , „| 91 26] 91 75 
40), renta austryacka w złocie , . „115 254 115 76 
40/, renta węgierska w zlocie. , 111 365] 111 75 


Kursa są noto..ane bez kuponu bieżącego, który się 
osobno oblicza. 


Przewodnik krakowski. 


Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 1 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 bal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieśti 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzlen 
nie od godziny 11 do 4. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skace), 
grób Skargi (w kościele ów. Piotra), Ores $ kar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych Od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyl. 


Nr. 113 


GLOS NARODU z dnia 18 Maja 1911 


Zmiana iirmy. 


z 
Największy skład przyborów i szat kościelnych 


I artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 
===== Konstanty Witkowski Kordas 


Przedtem -— $t. Przybylski | 


KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46/G. 


Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszeze 
deszczowe | suknie damskie wszelkich radza- 
jów, w całości, wraz z podszewką I watowa- 
niem farbuje się, jak nowe, lub czyści ehe- 
micznie I dostarcza prasowane zupełnie gotowo 
do noszenia, 


System Fluss} SPECYALNOŚĆ: odnawia Wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kolorach. 


Szybka dostawa! —— Znakomite wykonanie] —— Miskle cenyl 


- Zygmunt Fluss 


Nadworna sztuczna farbiarnia I ohemiozna pralnia. 
Własne składy fabryczne: w Krakewle, ullca św. Krzyża I. 7. 
Filia: ul. Karmelicka 10. Fabryka: Berno Zelle 38. — Tel. Nr. 576. 
Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówłenia z prowinoy! jak najszyboiląj. 


Dostawca Dworu 
| "—| a za 


Dyrekcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-ego października 1910 (według czasu średnio-europejskiege). 


Qdjazd z Krakowa, Podgórza-płaszowa i Podgórza-jkiasta: Przyjazd do Krakówa, do Podgórza-płaszowa i Podgórza- Miasta; 


12.12 w nocy, poo. osob. Nr. 11, z Krakowa 
12.22 w nocy, poc. os, Nr.11 z Podgórza-Plasz. 


-R 


1.15 po pol, osob. Nr. 33, z Krakowa 
1 O w Nr. 1034, z Podgórza-PL 


12.40 w nocy posp. Nr. 3 de Krakowa. 


I "22 po poł. poc. posp. Nr. 6. do krasowa, 
z Czerniowiec: Polączente w  Koło-| 


ze Lwowa. Połączenia; we Lwowie do 


do Podwołoczyśsk. Połączonia: w Tar- 1.59 w de Nr. 1034 Miasta myi od Dełatyna, w Stanisiawowie o. JB j z : 
nowie do Stróż, stąd do Jasla, Nowego|do Suchy i Oświęcim. przeż Pod: | Husiatyna we Lwowie oà Jawerowa i e kam S Prłoaytle m ok OR ao a 5 E R RE > TĘ: 
Sącza, Orłowa Koszyc i Bnudapesztn;| górze Plaszów - Skawinę; połączenia. | Stryja; 1 w Przemyślu of Stryja, Sam- abera P L a PDF 4 
w Dębicy dn Tarnobrzegu, Nadbrżezia | w Kalwaryi dc Wadowlo i 8 bora, Nowego Tagó" | Wer Aw.) Sambora i a Mi 
COOCOOCOCOCOCOCOIOOZOO „.AADOAGODOCOSE 


ielska, | 


oraz 'pisez Rozwadów w kierunkn Prze-| w Oświęcimiu do Wiednia I Wrocławia 


rowskiej i Chvrow* 


worska, w Jaroslawin do Bełzca i So-| 1.30 po poł. migsu Nr 461, 3 Krakowa Ę ł TY; 
kala i w Przemyślu do Sambora No-| 1.43 » Na 461, z Podpórza.P] | 5:22 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pl. | 848 popol. osob. AA ZAC i ią i sk 
wego Zagórza i Stryja we Lwowie do|do Wielicki. $ OCR 8.52 rano, osob. Nr. 12, do Krsko D i sd p + N- 414 do owa. Kto chce mieć tanią 1 dobrą książkę pol a 


aaliozgi. 


t8 popol. oxob, Nr. 1011 do Podgórzamianta 
MP » Nr.1011, do Podgórza-Pl. 
445 a » Nr. 4%, do Krakowa 


Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamoza do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopołu do Potutor, Iwaria 
pustego Husiatyna, Czortkowa, K opyczy- 
nioa i Zbaraża, w Borkach „wielkich do 
Grzymałowa. 

807 w mocy, poc. posp, Nr Y z Krakowa 

do Ozerniowieo. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia 1 przez Rozwadów 
w kiorunkn Przeworeka, w Jarosławiu do 
Belzoa i Sokala; w Przemyśla do Sambora 
i Stryja, we Lwowie do Sianek i Sam- 


niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYGH. 


52 tomy rocznie. 


W prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyższych tomów kosztuje 19'/, kon. 


W rokn 1940 wyszły 


úc Koamyrzowa i Mogiły. wietkich z Grzymałowa, w Tarnopolu 28 
2.53 po pol., pospieszny Nr. 6, z Krakowa Zbarałia Kópyczyniec, Qzortkowa Hu- 
o Lwowa. Polączęnia w Tarnowie à^ slatyna, [wania :Pustego | Potutor w Kra" 
Szczncina Stróż, stąd do Jasła i snem od RE we mirig od Ja- 
do Nowego Sącza I Starago Sycza; w Dę- worowa, Stanisławowa Stryja; w Js 1 traniwe d Samb 
bicy do Tarnobrzegu i Pracź wa A myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam- Nowóko rorta, dk IR Skawikę, 

w kierunku Przeworska; w Rzeszowie bora Ohyrowa i Posady chyrow.; w Ja- ołączenia: w Samborze 

da Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, rosławiu od Sokala ı Balzón; w Rzeązo- 

Chyrowa i Stlyja: w Przeworsku do wie oc. Jasła; w Dębicy ud Przeworska 

Rozwadowa I Dynowa, w Jarosławin do przez Rozwadów; w Tarnowie „od Jasła 

Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sam- Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu- 
Stryja 1 dapeszśu. 


Podgórze-Plaszów. 
Stryja, Ławocsnego, Stanisławowa, Tar- 
nopola, Lwowa i Borysławia; w Jaśle 
od Rzógzowa; c". ORL z sha) 
bora. Nowegc Zagórza; w g o n A S 


WG 


1.45 po pol, osob. Nr. 6213, a Krakowa E Podwoloczysk. Połączenia w ərkaçh* 3 
Zakopanego; w Sąchej od Zywea i Zwardo= 


= de Podwoloczysk i 


Belzca i Sokala. w Przemyślu do Sambora 
Bryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy rnekiej 
Jaworowa i Pddhajeo; w Krasnem do 
Brodów; w Podweloczyskach do Kijowa 
i Odessy. 

8.80 rano poo. mięsz. Nr. 411 z Krakowa. 
846 , A „  Nr.411 sPodgórza-Pł, 

do Wielieski. 


640 rano pec. osob. Nz. 6211, z Krakowa 
čo Koomyrzowa ! Mogiły. 
9.02 rano poo. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poo. osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płaez. 
924 „ a w» Nr 1012, » Miasta 
aa linię transwersalną przez Podgó- 
rze-Plazzów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora i Stryja 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowio | 
Bielaka; w Suchej do woa i Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego i 
Buchahory, w Nowym Śdączn de Or- 
łowa, Koszyc | Budapesztu, w Zagórza- 
mach do Gorlic, w Chyrowie do Prze- 
myśla, w Drohobyczu do Borysławia, 
w Stryja do Lwowa, Stanisławowa | 
Tarnopola. Od I/V. — 14/VI i od i/X 
do 30[IV z Krakowa do Zakopanego wóz 
l dja przechodzący I i IL. kiasy. 
11.00 .»rzed poł. poc. osob. Nr. 13,3 Krukowa 
TŻ a» % Nr.13a Podgórza-Pl. 
Iakat. Połącze- 
mia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są 
aga, Orlowa, Koszyc i Budansziu : w 


do RO AC 
i 


śla, w Samborze do Stryja Ławoczneżo, 
Stanislawowa i Tarnopola, 
8.38 wlecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa 


do lokan, Bukarssztu, Konstanoyi, « stąd 


w niedziele I czwartki okrętem do Kon- 
stantynopola. Połąc:enia w Przemyśća do 
Ohyrowa, Sambora i Stryja. 

9.00 wieszór osobowy, Nr.17, z Krskowa 
910 wieocz. oosob. Nr. 17, z Podgórza-Pl 


sE Polączenie w Bie 
rzanowie do eliczki, w Przemyśln de 
Chyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rus«iej, Stanislaw o- 
ws, Stryja, Podhajec Sianek i Samborn: 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Husiatyna, Czo:tkowa i kKopyczyniec 
w Borkach wielkich do Grzymałowa w 
Podwołoczyakach do Kijowa i Odessy. 


10.35 w nocy osob. Nr 19, s Krakowa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza P}. 
do Lwowa. 


Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła. a stąd 
do Bosz Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worskn do Dymowa i w Kierauku Rove 
wadowa w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. We Lwowia do Stanisla- 
wowa, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sianek, 
Sambora i Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
1121, nn 
do W:.liozki 


Nr. 413,3 Podgórza-Pl 
11.59 w nooy osob. Nr 47, z Krakowa, 


7.34 rano, osob. Nr.1038, do Podgórza Miasta 

1.41 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórza-PL 

7.55 rano osob. Nr. 32, du Krakowa 

z: Oświgoima. Pulączenia w  Oświgci- 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
Żywca i Suchy. 


8.34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 

~ Podwołoczysk Polączenia w Podwo- 
loczygkuch od Kijowa i Odeszy; w Bor- 
kach wielkich od Grzymalowa, w Tarno- 
polu od Iwania pustego, Husiatyna, Qzort- 
kawa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem, 
od Brodów, we Lwowie od łekan, Stryja. 
Podhajec, Sianek i Sambora, w Tarnowie 
od Newego Sęcaa, Stróż i Jasła. 


10'28 rano, miese. Nr. 1661, do Podgórza Mia 

10.36 rano, miesz. Nr. 1U61 do Płaszowa. 

¿ Okwtęcimia. Polączenia: w Oświęci- 
miu od Wiedniai Wrocławia; w Podgórzu 
Piaszowie do Krakowa i Lwowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza Pi. 
11.85 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 


z Wiełiezki; połączenie w Podgórzn- 
Płaszowie od Oświęcima i Skawiny. 
1:00 popol. osob. Mir. 6214, do Krakowa 
z Koemyrsowa i Mogiły, 


dowie. 


9-16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórnu- Pt 
.26 "e Ne. 4 do Krąkowa. 


Podwołoczysk Połąszenia w Pod- 
wołocsyskach 0d Kijowa i Odessy, w 
Borkaóh wielkich od Grzymałowa, w 
Tarnopolu od Pótutor, Husiatyna, Czort- 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od lokan, Bawy 
Ruskiej, Stryja, Podhujeo Sianek i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
iPosady ohyrow. w Jarosławiu od Belzca 
i Sokała. w Przeworsku od Dynowa, Nad- 
brzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Raemaowie od Jasła; w Dębicy brao. 
worska praga Rogwadów, Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budaposstu 
Koszyc, Nowego Ś Stróż, Nowego 
Zagórza, Jasła praca Stróże i Szoznoiaa. 


| 
Per ~ A Nr. 464 do Krakowa, 
| 
| 
| 


F10£G:wieaa. poo. azob. Mx. 34 do Podgórza-Pt. 
110'40 *wiecz. poe. osob. 


z Rzeszowa, 


r. 24 do Krakowa 


olączenia: w f.zoszewię 
od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Tarnobrze ;a w Tarnowie od Bu 

dapeszta, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórzu i Jasła przez Strå- 
ż6 i Szozucina w Bierzanowie od Wieliesat. 


s 


bora, w Czerniowsach do Ickan, Jass i| Lwowie do Ozerniowieo, Stryja, * Sam 3 A Bielska i dowi Ne z ; zd Bo 
Bołtediyy: gr s 456 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PL. | Wyygkawinie 7 Oświędria 1 Wiednia | adw Janika. Ae Wapownieł Z omy. ou aaa aa LTD ao 
r Ea Ne O py h Eurore $ 8.05 po pol, osobowy. Nr 25, z Krakow» LG Ce a kw db od Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- f Wincenty Kosiakiewicz. Jej chłopcy powieść 3 tomy . . s «2 «+ + + s +. —80 
È. APR Bór kok B.13 po pol., osob. Nr. 25, e PodgórzasPI. Nowego ZRzóda i w 5 Prze. chodzący wóz I i II klasy. Pamietniki Jana ibuksana Qohockiejo. 6'(omów . «. . e sM wa scę a M T 
doOświęcim Ia przez Podź PL do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie worsku od B d 3 Juliusz Zeyer. Król Menkera 1 tom . . « i i ue eee tea naa a a a 1 — 
Hlawioz e z i do Szozucina, Stróż, stąd do Jasła, No- od Bozwadowa. opol. poc. os. Nr. 464 do Podg.-Pl. Mychajło Jackiw. Wieczorne psoty nowele okrzióskia AD M alt A 24 
Wadowio, Alweruji | Bierszy Wodnej| 5'325 wioon osobowy, Nr. 27, z Krak 3.36 rano, osob. NI. 1017, do PodgórzaMinnta D at a Tadyce Okien) Z 
w Obwięoimia do Wiednia i Wroclawia; | 5 49 wiecu osobowy, Nr 27,2 Podgórza.Pl. | © 44100, osob. NeJ1017, do Podgórza-Płast. Prof. Dr. Marcin Ernst, O końcu świata i komotach Liom. . . « « « « « « —40 
Aba 700, pos. posp: Nr. 8, z Krakowa, do Rzeszowa sesa w Taruówiiie KRU rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 6.19 wiecm. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. H Rosma. Dzieci nerwowe. Uwaci lekarskie | tom -are a -—40 
s à r Nr. B, s Podgórza-Pl. Stróż, Nowe; o 8 SĄ i Jasła 7 nii ransworsslnej, od Nowego cał a Nr. 16 do Krakowa Cec lia Walewska. Jak liść oderwany od drzewa, powieść 1 tom , , » »« » « i —40 
do Podwołoczysk Stanisławowa 715 wie 5 3 am 7 Zagórza przez Suchą, Podgórze-Płaszów. 2 $ Tars Choińzki. Ostatni Rzymianidodoi Ponów 1. dk Wa 30 
i Iokan. Połączenia: w Tarnowie do 724 RET t JERE Ni Gi z aa M. Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, W|y p iwókccarik Polsha w Pod. WG. Grzoszkowa Aika kn NAP APYE a E 
ady am go ana Nowego fagas, Or- do Taruo wa. k „aj A ZAC! od Gorlio, w No"vm Sąoza| w radka gd wå i esy, w Kra- G, T. A. Hoffman. Dyabie eliksiry 3 tomy . m, wym, TĘ W rea, 1:20 
do Tarmobrtaga, Nadbraoria i praw Rog | 780 mac miany: Ne 489, z Reakowa J CS 7 OTN Kome 1 Budane =) RE NIE Gui a a ow dil. c50 z 
szk w kieranku Przeworska. w Rre- do Wielto FB MPEG 2 6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasz. Sambora, w Przem od Nowego Za- 2 if Bondeiuts Gollinie ro 5 TENE NE 2 i ; , ; : + ARR "R 2:00 
szowie do Jasła a stąd do Nowego Za- FSO Wiecz= osóbów Ne. 6216  Kaskow. 6.49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa A Bye, SE 7 nosłakska Blaski pówieść tom, b. /. a AKCJ 20 240 
órża i Chyrowa, w Przeworsku do|gy pie iihi . 4 Lokan. Połączenia we Wtorki i Soboty Brewok og  Rozwadowa i Nad- Ory Teiska. Puhtataj Ponieśih dón. © a deare a "W. Wiat —40 
ynowa, w Jarosławin do Belzoa i So- a . przez Konstancyg s Konstantynopola brzezia; w Parpowie od Nowego i Sta- | Rakowski. Trzy lala 4 więziecia.prasktdn ŚW. - E Lae a E 
zde” wowie do Stryja, Rawy Raskiej poo wleoz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa | (okrętem do Konstancyi) codzień od Bu- rego Sącąu, Stróż, Nowego Zagórza i , Adam Paul. Czerny wiać, Porieść aton lie. E 1:20 
kryła, Sianek i Sambora, w Krasnem do| 813 wieoz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-P'. karesztu, w Kołomyi od Zaleszczyk W) Jagła przez Stwóże, I Sszozucina: W. Bólsehe. Zwycięski pochód życia 1 ton WEŃ © «+ .. „aside dE —40 
Brodów, w Tarnopolu do Potator [wania | 8:20 wiecz.,osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta. Stanislawowie od Stryja, 1 Köres m , LA Ra RENE W Sk. JĘJWRRIWOK |. Y "0 
niec = aeae EA Wes b "EG A noha 2 8a | P M 3 ni Fl ky Z: 7.40 wiec. poo. osób. Nr. 6316 do Krakowa Z. Wierbicka Motyle, nowete 1 tom , «. « » « « i « « : « « 1 « « GRĘ ... = 
e ido Grzymalo wa, p LA , S > odhajec. Sianek i Sambora, w Prz0- i = x r Depe E O | E S R 
w Podwołoczyskach do Kijowa iesy wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i Po od Nowego Zagórza i Oira. a'Koomprzowa. G. Nesbit. Dury, Pa w ee Won. E a a T 
= ramo poo. osob. Nr. 15, z Krakowa Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 8.54 więes. pos. os. N1. 1085 do Podgórza in. Szalom Asz. Miasteczko 2 tomy . . . « a ea e aa an aa a a 4 6 3 3 4 * 
608 p m Nr.15 z Podgórza-Pl.| Oświęcimiu a stamtąd do Wiednia i | 7.14 rano, osob. Nr. śidedo Podgórza-P | sz „ „n „ Nr. 1035 do Podgórza PŁ. Warunki prenumeraty 
de Podiweloczysk. polączonia: w Tar-| Wrocławia: w Kalwaryi do Wadowic; 728 rano obab. Nr. 412, do Krakowa 9.12 Nr. 34 do Krakowa W Warszawie kwartalnie T i 2 rb. 50 kop 
nowie do Szcsucina; w Dgbioy do Tarno-| W Suchy do Żywca; w Zagórranach do |z Wielłoski. nd 4 4 k a i i , 8 ho > 
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w| Gorlic w Nowym Zagórzu do Łupkowa z s QGśwtęgimia a w  Oświęei- Sa prow noy " A | ; i ; ; Asią © k 
kierunku Przeworska; w Jarnsławiu do| i Mezó Laborez: w Chyrowie do Przemy- FA e Wea Mogiły Krakowa za a 4 3 hee pęd "Apyike. że Sprz] paana kuśńtaliic Z 0 2 
; 4 i 


Redaktor Zdzisław Dębicki. 


Adres: Warszawa Sienna 2. 
Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyla się bezpłatnie. 


©AOODO0OJ3D0009G07000900000990909 


Najlepsze węgloweśżelazko do p sowania! 


„BLITZ 


i iół i t życi ie brudzi i mie 
posiada podstawkę na popiół i rnszt, — jest szczę dne w użyciu, nie 
osmala bielizny. Wystarcza jednorazowe zapalenie! Nie kołysze się! Nie wydziela 
zup łnie dymu. Do nabycia we wszystkich handłach żelaznych ; gdzie niema, zwra- 
cać Bię do głównego źródła zakupu: 


& Go., WienVl., Dreihufeiseng3. 


G. R. Paalen 


/ 00007... Papa nam pozwolił! Wszak to są Jacobi'ego 
-|alniiolynowe RDA Każde * 


lysgywiecz. eso. Nr. 3021,do Podgórza Miasta 
1047" 5 „ Nr. 1021, do Podgórze+PR. 
i1100 , » Nr.64 do Krakowa. 


12.11 3 p Nr 1022. z Podgórza-P? 
12.16 D „ Nr 1022, z Podg. Missti 
do N.weg Sączu przez Podpgórze-Pła- 

szów Skawinę, Suchą. Polączeriu: w Siua- 


» bbioy do Tarnobrzega, ! przez Rozwa- 
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasla, a miąd do Nowego Zagó- 
Ema, Chyrowa i Btryja, w Prsowor- y 
akn de Dynowa, w Jarosławiu do So- w'ulą do O swięciina, a starntąd do Wiedniu; 
kala, w Przemyślu: do Chyrowa, i| i Wroo.awia, w Suchy do Żywca i 
Bambora, Stryja | Nowego Zagórza, we| Zm”aruuria, w Chabówce do Zakopancęc 


Eo R 
1'16 popoł. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pł. 


1'27 popol. osob. Nr. 14, de Krakowa 


pse Lwewa. Połączenia: w Przemyśl: od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 


5/Nfo w ego* Sącza przez Suchą, Skuwi- 
ną, Podgórze'Płaszów, Połączeniz: w No 
wym Sacau od Budapesstu, Kosayc Orło- 


Lwowie dę Stanisławowa Str 1 Sam-| i SuchaLury, w Nowym Sączu do Or- worsku od Dynowa w Raeszowie od} waj w Obubówce od Zakopanego i Sucha- e | le uG 
bora, w arm opola do Półałar, lwania| lowa, Koszyc, Budaposztu i Stróż. u Jesla; w Dębicy od Przeworska przes| hory, w Suchej ze Żywca | Zwardenia, udełko 
uiamtąd do Nowego Zugórza, Sambor: Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie] z Kalwaryi od Bielska i Wadov'io. Ź :2a- » 


pustege, Husiatyna, Ozortkowa, K"py- 
esyniec, Zbaraża, w Borkach wiélkich do 
Grzyroałowa. | 


luki eygarelowe! 


Prawdziwe tylko 
w pudełkach z cy- 


PG ' nadzwyczaj 


JACOBI! interesujace 
nstaluje zupełnie bezpłatnie i urządza- po konkurencyjnych cenach, a AAAA BENAA GA EANAADNNNNE Torororofot 
Josef Presimayer, Wien VII., Neustifigasse 121. Pierwszy i naj- 


[al 
większy w Monarchii warstat dla wyrobu i reparacyi kinematagrafów. Poucze- ; |el | ké 
niia i Sposób kiero rania darmo 269 10 S 
a A jm 


Kraków, ul. Poselska 22 


po przjściu na innego właściciela gruntownie zewnątrz I 
wewnatrz odrestaurowany. Pokoje na parterze i piętrze 
nowo urządzone, parkiety, Światło elektryczne, korytarze 
ogrzewane, restauracya, łazienki, telefon i stajnia w miejscu. 


Cena pozoi zz światłem i nsiugą 
GEY od 2 Koron wzwyż. WW 


kopanego do Krakowa wprest preceis. 
dzący wóz I i H klasy. 


HDPE IO PCK ROM A MA a a 


i Svryja 
kursują Wozy wprost 


Z Krakowa do Zakopane, 


od Nowego Sącza. Śtwóż: Jagła i Saazu 
przZechod-406. (ca. 


zawiera 


pokarze A. THIERRY ™ asn |K jnematografy. 


Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znakiem 
oshronnym. Prawnie zastrzeżony. 

Każde fałszerstwo, naśladawniołwo | sprzedaż Innych balsamów Zz podrohieniem znaku 
będzie sadownia Ścigans | Surowe karane. 

Balsam teu jest: 1. Kieprześcignionym, sku- 
teoznym środkiem leczniczym przy wszelkieh ohe- 
rekach płucnych i piersiowych, uśmierza katar I 
mniejszs flegmę, usuws beiesny kaszel I leczy 
nawet zastarzałe tege rodzaju olerpignia. 2. Działa 
znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce I x 
wszelkich chorobach gardła. 3 Usuwa granto-. 
wnie każdą febrę. 4. Leczy wszelkie chorobyg 
wątroby, żołądka, jelit, kurcze żołądka, kolki i darcie w ciele 
5. Leczy złotą żyłę i hemoroidy. 6. Działa łagodnie przeczyszcza- 
jąco, czyści krew i nerki, wzmacnia apetyt i trawienie. 7. Błuży 
znakomicie przy bolu zębów, dziurawych zębach, psuciu się 
dziąseł i t. d. i usuwa nieprzyjemną woń z ust i A 8. 
Jest dobrym środkiem na robaki, tasiemca i epilepsyę. 9. Służy 
zewnętrznie jako Środek leczniczy na wszelkie rany, blizny, 
różę latającą, krosty powstałe z gorąca, fistnły, brodawki, rany 
zapalne, edmreżenia członków, zadraśnięcia, wyrzyty i usuwa ból 
głowy, szam, darcie, reumatyzm, ból uszu, i t. d. Nie powinno 
jo braknąć w żadnej rodzinie zwłaszcza podczas epidemii, influenzy, cholery i in- 

«aych. Zwracać baczną uwagę na zieleny znsk echrenny z zakennicą- é 

Adresować: An dla Sehntzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada bei Rohitsch. 

12 małych, lub 6 większych .laszek lub 1 specyalna flaszka kosztuje b K. 60 hal 

Mniej jak 12 małych, lub 6 większych flaszek nie wysyła się. Wysyłka tylko za na- 

desłanierm kwoty z góry lab za pobraniem. Thierry'ego prawdziwa maść babkowa 

na wszelkie rany i t. d., 2 słoiki K. 3-60 

De nahyela w iepuzych aptekach. En gros w skiadach aptecznych. 

EO moj 


a + maa i brawa 


A 


Á 


” 


J 
b 
E 


pri 


Zakład ri > 
a kamieniars. i budowl. 


-$ Józefa KULESZY E 


+. naprzeciw omeniarza 
w Krakowie posiada $o 
50 wielki wybór goto- 

A wych pomników z pia- 
Sj s owca, granitu i mar- 
a ; muru. Podeimuje H2 
gi ykonania grobów w 


PORTER ANGIELSKI 


WYyİrAWHY w całych i pót butelkach, 
Agi „Barclay-Perkins et Co. Ltd. 


pojeca 
C. k. Dostawoa Dworu 


HAWEŁK 3 Kiakowie. 
I. 
Magazyn - 
gotowych ubrań 
meskich 


ę 
c 
kc 


>. miejscu | na prowin- d 
|| vi. Tuae Ra, 
"WU S rh 920 RIALEN Tör 


W šrakowia *naniczna ionieni PIE 18 
JEDYRA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


ignacego Wurma. 


Jednorazowa próba przeko- 
na każdego o jakości. 


4 75kg.KawySantosExtracop. K.13:20 
475kg. „ angielsk, Nr.2 „ 1710 
475kg. , * = dup. 18:50, 
475kg. , x . 4 „19E0 
wysyła franco każda składnica poczt, 


Wojciech Ulszowski 
m Rrakowie, Ma Aynzk. 


39 
wkKrakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.14. 


(vis à vis „Grand Hotelu"). 


(Spółka z ogr. odpowiedzialnościa) 


POMPY 


studzienne, „Bejdoskonai i kj a 
u gweranczą naj onalgzgo ae 
lanta destaroz 


Rajwiękcza UK SĘ fabryka 
Ant KUNŻ 


k. dost. nadw 


poleca: 
bogaty wybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko- 
wych, żakietowych i anglezo- 
wych. 


Mrene men 


== Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu“ 
wyszła ważna broszura polityczna p. t. 


Pos chaonia obecnego 
Sejmu galicyjskiego 


napisał POLONUS. 


Nabywać można po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. 110)w 
Administracyi „Głosu Narodu“, tudzież we wszystkich księgarniach 


Skład gł.w księgarni Gebethnerai S-ki, 


Hranica 
Morawa 


WROTK! 


Amerykańskie łyżwy 
na kółkach 


do ar ka chodnikach, asfalcis 
t. p. — polecają 


RIIM i Spólka 


Kraków, Rynek 37. 


Pierwszerządne dokoracye | urządzenia. Qdznaezeny medalem | krzyżem. 


Zakład pogrzebowy 


M J. HORAK M 


Kraków, ul. Mikołajska 14, Telef. Nr. 248. 
NAJWIĘKSZE fabryczne składy trumien metalowych DĘBOWYCH, WIENCOW, 
otc., PRZEPROWADZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych krajów EKSHUMAGYE itp. 
Ceny umiarkowane. ceny umiarkowane. 


eA ME „9. 
--„Wyborny miód 


pszczelny, patoka z własnej pasieki 5 kg 
pszka 730 K. Miód kuracyjny lipcowy 5 kg. 
K. Wyborny miód do picia 5 kg. 6 Kor 
Masło stołowe codziennie świeże 5 kg. pa- 
ozka 1] K. Wysyła za zaliczką J, M, arba, 
Pedkajce. 386 50 1 


Słynne piwa Kuimbachskie, Pilzneńskie „Ce- 


polecane przez pp. Lekarzy 
wszędzie donabyoia, 


rann s | ąrgki Zdrój“ i Porter tenczyński 
URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW " 
SZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
Jóżeia üiaiika 
w Krakowie, ul. Floryańska i. 50. 


Filia; Piac Maryacki 1. 2. 


poleca w zakres masarstwa wohodzą- 
ee wyroby w jak najlepszym gatunku 
i o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI edwrotną pocztą za po- 
braniem. 37 8 


Główny skład na Kraków i prowincyę u jeneralnego zastępcy: „ 


ANTONIEGO TYLKI w Krakowie, ul, Mostowa 12, Tel, 560. 


Zamówienia na Kraków i prowincyę uskutecznia się natychmiast 


KOSTYUMY WIOSENNE 


70 — 80 — 90 — 100 — 110 — 120 — 130 — 140 
150 — 160 — 170 — 180 — 190 — 200 i wyżej 
Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo staranne 
i na czas zagwarantowane, dostarcza 


„uznany“ magazyn 
pod firmą 


STANISŁAW MIŚ 


Kraków, ul. Floryańska Nr. 1. I p. Telef. 2053VI. — Ceny stałe. 


po kor. 


eea o | -ise 


H B =. E 
ê Poszukuje się nai. lato". || 
mieszkania w willi w Poroninie składającego 
nię na 3-4 pokoi i kuchni. Dokładne infor- 


259 19 1 


Kraków, Pańska 8 EA 
831 


macye na adres: 
łnysk'. 8. 


20 OSRZI Au] że TATAPATYTANŃEE a Olu ainin uin n Q tAn iais, 5 
UŁO pe 
| Bządowo bz uprawniona R: 
CARRA j 
; Fabryka wód miner. sztucznych I specyal. leczniczych [54 
pod 5hrmą 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 - 4 ER, RZĘCH I CEEZZERI 
Ambra-creme Dra Ghristoff a i w Krakowie, ulica św. Garirudy, l 4. 
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- | æ:rabja pod Eontzolą komisyi Przomysiowej Tow. l.eiatzkiego krak., polecone 
mania czystości i upiększania cery.— % przez toż Towarzystwo 


Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 


WODY MINERALE SZTAICZRE 
edpowiadajęce składem chaomicznym wodom: 
klilńskiej, Gizeshitaleoskiej, Selterskiej, Vicky, Nomburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: łitową, bzomową, jodową, żelazistą, kwaśną, 


oraz inne wody miner:ine z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 
kowa w aptekach i droguerynch. — Cenniki na żądanie darmo. 


kona UWYGYYUUYSYWUUYWUWH 


których aókodanić zaopatrzone jest j 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 

Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h P 
Składy we wszystkich aptekach : 

drogueryach. 

GLOWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 
W. Redyk, apt; H. Bartmański i Sp. apt.; 
M. Reder, aptak. w Karmelicka 23. 


mać m u 


Jnleniom Sańłki komandytowe! wsaściciali 


' | najmniej 


„WŁOS'NARODD* z dnia 18 Maja 1910 r. 


1 gialoą AL 


C. k. uprzywii. 


Akeyiny Bank Mioteczn 


Założony w 
Kapilał akeyjny 20 milionów Koron. 


FILIA w KRAKOWIE, RYNEK L. 2l. 


Przyjmujemy wkładki 


Udziela Pożyczek Budowlanych 


Kantor wymiany, 
Przyjńuje w przechowanie , 
Schowki Depozytowe (Safe Deposiis). | 


Poleca jako pewną lokacyę 


4 1 4/29 lsty hipoteczne, pupilarne bezpieczeństwo ma- 
jące, używane na wadya i kaucye wojsowe. 


i Składy towarowe wd Ai! Zacisze. 


Fr. SEZEMSKY ` 


fabryki świec i wyrobów woskowych 


MŁ. Bolesław Biała 
(Czechy) (Galicya) 


poleca 


ŚWIECE kościelne 


woskowe, półwoskowe i stearynowe | 


wykonane ściśle według przepisów li- 
turgicznych 1 nznane przez zaprzysię 
żonych fachowców za najprzedniejsze 
co do jakości. 
Wyroby te zostały dwukrotnie odzraczone 
przez Jego $wiątobiiweść Ojoa Św. 


Specyalność stanowią świece wo- 
skowe z wizerunkiem Matki Bo- 
skiej Nieustającej pomocy 
(prawnie zastrzeżone). 
Zamówienia uskutecznia się odwrotną po- 
cztą z jak największą starannością. 
Cenniki na żądanie franko. 


N:ki u Wydawnietra ehnrześcijańsko-86 
Cyaluego pisma ludowego „POSTĘPŹ 


Juz wyszłe 
odbitka z „Głosu Narodu" p. t.: 


Program żydowski 
(ouyli 5 jaki sposób yo choą njarzrałć 
chrześcijan), 
wygłoszony przez pewnego rabiąa-talmu 

stę do swych współwyznawców we Lw 
a rozwijający z niesłychaną szgzśłością pl 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w 0 
nej chwili. 

Cena egzemplarza wynosi tylko 
Z opłatą A ak 10 hal. Prey RE 

0 gerlan cona wrazzo 
pocztową wynosi 60 


2 „Program Polskiego ikha BI 


chrześcijańska-sacynlnega'". (Str. 80) 
Kosztuje 20 hal. a Z opłatą pocztową 


Bo nabycia w Adminisracji „ Głosu Narodu, 


„Głosu Narodu" Wydawes i odnowiedsialny  redsktor Włodzimiars Strycharski. 


Gry towarzyskie lalki 


i wszelkiego rodzajn 


ZABAWKI 


poleca: 


Stefan Poręb: ski 


MNT ŚLIKONSII 


Kraków, kpnek gł. Linia A-B obok główne ili. E 


NOWOŚCI W = ar DO SUKIEN ORAZ PRZYBORY ® 
DO SZYCIA. WSTĄŻKI — KORONKI — TIULE — APLI- 
A A A A A KACYE — TAŚMY — GUZIKI. 
sa“ NOWOŚCI 
BLUZY, HAL I, ŻABOTY, KRAWATY, TOREBKI, 
PASKI, BOA, SZALE, PARASOLE, PÓNCZOCHY, 
RĘKAWICZKI. 


LINIA A-B OBOK GŁ. TRAFIKI 


1 


AAAAA 


"GR 


E JJYWYW mw. | 


Galicyjski 


roku (861, 
lapilał rezerwowy 8 milionów Koron. 


oprooontewane 


p i en i ę ż MO ou dnia złeżenia. 


sprzedaż i kupno papie- 
rów wartośc. i monet. 


papiery wartościowe 
z MA depozyiami. 


z aruxa Prol (w M. Pertr a. b 
»wady istnienia świata di 
PM 4, go, do którego wstę- 
pujemy po śmierci”. 


*rećs: Świat zmartwyckwstający. Widzemią 
ełyszente minionych zdarzeń. Głosy nadno: 
nwirzne. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
dia znaki niebieskie i t. d. Jasnowi: 
izenie, przeczucie i t. d. Magia w Indynek 
Wschodnich. Pozywanie przed Sad boży, 
Zemsta Eamordowanych. Mnzykalne objawy 
iwiata duchowego. Rozkosze umierania. 
Ymarli nkazują elę. Niewidzialna siła wypę: 
$za posła i adwokata z domu rodzinnege. 
Dista pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani 
Gdzie jest świat duchowy? Dusza, śmierć | 
| przemienienie świata. Coma 2 kor, z przeg 
poczt. 3 kor 20 hal, aa zaliczką 8 kor. had 
hal. Do uabycia Y Administras 
Narodu", Kraków, al. św. 


Gd x tri 


Samoczynne zaopatrywanie 
się W Wodę 


z głęboko położo- 
nych źródeł buduje: 
Największy | naje 
starszy słowiański 


zakład 
Ant. 


r KUNZ 
wora 
ante Morawa} 


446 20 


Prospoxiy graus | franco. 


EE 6804 I korony: z3%5 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 
| Suknie damskie 


przyjmnje się do roboty: ulica Grodzka 1 
. UI p. front. +..|..+ 


da Jolanta" 


Pensyenat Józsty Rogoszawoj 


Kraków, ul. Graniczna L. 14, I. piętro. 
Peleca pokoje z całem utrzymaniem dla 
przejezdnych. 

Przyjmuje dE aniżów | wydaje na żądanie 
obiady i do domu. 


LELLE 
ARTYST.-KARIERIRKSKI ; 


BRAC! TREGBEGKICH 


- Żywe raki 


najlepszego gatunku i najsmacznie sze w 
świecie z pwarancyą żywego przybycia, roz- 
syłam franco po następujących cenach: 

40 szt najwięk. raków olbrzymów K, 12:— 
GO .. rakówstot. o tłustych szczypcach K. 9. 
BO „ Tięknych raków zupowych K. 7 
IZYLOR ROSENBAUM, Podwołoczyska GO. 


Sklep 


korzenny ze składem nafty przy ruchliwej ul. 
z powodu nagł go wyjazdu zaraz za bezcen 
do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w biurze dzłenników M. Hupczyca 
Kraków, Wiślna 2 1021 


Mieszkanie 


w Czy żynach pod Krakowem składające się 
z 2 pokoi i kuchni z werandą, obok stacyi 
kol. do wynajęcia od 1 Czerwca. Wiadomość: 
w miejscu Nr, 75. 700 1 


Bryndza majowa 


I faska 5kg, najlep. owczej hryndzy E T — 
dobrej 


=, 26, » „ 

1 „ 5 „ ostrej cd H k. =] 
1 paczka 5 „, sera karpackiego K. 9— 
Słonina groba biała i wędzona, Smalec czy- 
sto wieprzowy i inne wyroby masarskie po 
cenach b. przystępnych wysyła za załicz:a 


Kiefer Leon, (késmárki) Wegry. 


PEG ONKA newski 


sa nau 
w krach: P Aa 4. 
wykształcony zagranicą, były wieloletni współ- 
pracownik w Paryżu i we fabryce zegarków 
Badolleta w Gene ie, poleca Szan. P. T. Pu- 
bliczności swój skłnd zegarków gonewskioh, 
zegarów pendułowych wszelkich stylów, budzi- 
ków paryskich i amerykańskieh, — Wykonuję 
wszelkie naprawy. — Przyjmuję zamiany. — 
Posiadam zegarki Omega, Schaffhausen, Lon- 
gines, Mermod, Roskopf, Patek Philippe, Ba- 
dollet i ultra płaskie Eterna. 


Sławne z dobroci 


CUKRY 
|DESEROWE 


| i oLEAMONTOWSKI 


Kraków, ul. Bracka. 


Do interesu ifratnego 


od kilku lat dobrze prosperującego — 


poszukuje się spólnika 


w miejsce zmariego jednego ze spólników 
Kapitał potrzebny około 40.000 Koron. 
Fachowość nie jest wymagana. Najodpo- 


wiedniejsi reflektanci b. wlasciciele roi 
dzierżawcy łub przemysłowcy. 


Wiadomość: Dom handlowy i biuro kk: 
cesyonuwane przez ©. k. Namiestnietwo 


STANISŁAW ROPSKI 


ulica Szewska I. 26, w Krakowie. 


Majątek Plaszów 


pod Krakowem 370 mórg zaraz 


= [00 wydzierżawienia 


Wiadomość : 


Zarząd Dóbr Bierzanów. 
WILLA 


składająca się z 3 pokoi i kuchni, w pię. 
knej górzystej okolicy !/⁄, kim. od miasta 
Zakliczyna nad Dunajcem jest tanio do sprze- 
dania; dla emerytów i letników okazym. Wia- 
domość J. S. post. rest. Składnica RZ 
p. Zakliczyn n/D. 


- Buchalterka 


stenografistku i pisząca ma maszynie po- 
trzebnazaraz na wieś. Zgłoszenia sub. A.B. 

do biura ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów pasaż Hausmana, 694 6 1 
w obfitym 


Walce, NAN, poki i śpiewy 


wyborze od 
hal. począwszy 
Lurnale ° wig do ktywaóy maskowy 
Biblioteki dla teatrów amatorskich | me- 
nołogi rozmaitej treści poleca 
Księgarnia Polska i skład nut 


fr. Eberta w Krakowie 


ul. Floryańska 1. 35. 


Masło 


deserowe i kuchenne uż pocztą: Mle- 


czarnia Jana Kędziorażw WOW 667 0 


Drukarojs „Głosu Narodn” (pod sars. J, R. Dobrząńskiege w Krakowie ul. św. Tomass m, 


